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Najnowszy film 
1 największą traqiczką 


Dziś premiera! 


UWAGA: Uwzględniając obecną cież- 


ką sytuację materjalną i pri 
przystępnić wszystkim wstęp do 
znacznie 
miejsc na wszystkie séan- 


dyrekcja 
Seraiki 
se s mianowicie. 


obniżyła 


W dnie powszednie: 


| seans wszystkie miejsca 
następne seanse 


I miejsce 2.50 
H 1.50 
m 1— 


M = hezro- 
hofnych 
smutny rekord amery- 
nkañński- 


NOWY: JORK, 5 marca, (ATU): 
— Jak donoszą z dobrze poinformo 
wanych źródeł prezydent Hoover 
zwrócić się ma w najbliższym cza- 
sie do kongresu o specjalne zajęcie 
się sprawą zapobiegnięcia: rozsze- 
rzaniu mię bezrobocia w Ameryce, 
oraz znalezienia potrzebnych sum 
dla zaspokojenia potrzeb bezrobot- 
nych. 

Jak obliczają liczba  bezrobot- 
nych w St, Zjednoczonych sięga 4 
miljonów. Jest fo liczba bardzo 
yoważna, nie spotykana w żadnem 
: państw Europy. 


Kryzys w Niemczech 
wzmaga się! 


BERLIN, 5 marca. (AW). 
Ulczba pobierających w Niemczech 
zapomogi bezrobotnych wyniosła 
na 1 marca 2,365,000 ludzi, Jest 
to kulminacyjny punkt bezrobocia 
jaki znałą Niemcy, bowiem w sezo 
nie zimowym bezrobocie nie ogar- 
nelo tem dotychczas tak wielkiej 
liczby ludzi. 


Ukaranie denuncianta 


Griitzner wykluczony 
z partji 

BERLIN, 5 marca. (ATU) -- 
Niemiecka partja socjalistyczna 
ogłosiła komunikat, w którym 
podaje, że na posiedzeniu wczo- 
rajszem partja socjalistyczna 
Rzeszy postanowiła jednogłoś- 
nie wykluczyć ze swego grona 


prezesa izby senackiej przy Naj| 


wyższym Trybunale Administra 
cyjnym, Griitznera. 
Świadcza, że nie polega na praw 
dzie twierdzenie Griitznera, że 
zarząd partji dał mu wolną rę- 


jąc u- 
lo kina, 
ceny 


1— a. 


Wielkie napi 


ie dramatyczne. 


Dziś 12 stron. 


Łódź, Gzwariek 6 marca 1950 r. 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Potężny dramat w 10 aktach ilustrujący tragiczne 
dzieje grzesznej matki, ukrywającej swą hańbiącą 
przeszłość przed ukochaną córką. — 


ERNA MORENA 


Nocne życie złotej młodzieży. 


Cena 25 śroszy 


W roli matki 


EWELINA HOLT 


Początek seansów 
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towarzyszą pierwszym krokom gabinefu p. Tardieu 
Program prac nowego rządu 


zapowiada szereg reform i dobrodziejstw 


PARYŻ, 5 marca. (AW.) 
Pojawienie się Tardieu przed 
parlamentem zostało powitane 
przez ugrupowania prawicowe 
okłaskami, natomiast z ław le- 


„wicowych padły 


okrzyki: „Do dymisji!* przy a- 
kompanjamencie niesłychanej 
wrzawy. 

Gdy Tardieu wszedł na trybu 
nę. aby wygłosić deklarację rżą- 
dową, wrzawa na ławach lewi 
cy wzrosła do tego stopnia, że 
mimo kilkakrotnych prób 
Tardieu nie zdołał zabrać głosu 


i po bezskutecznych, kwadrans | 


trwających wysiłkach, zeszedł z 
trybuny. 

Po. krótkiej przerwie, „kiedy 
nastąpiło . pewne uspokojenie. 
Tardiću wszedł ponownie ~na 
trybunę i tym razem bez 'prze- 
szkód „wygłosił deklatację rzą- 
dową. 

Deklaracja rządowa : podkre- 
ślała przedewszystkiem konićcz- 
ność szybkiego uchwalenia bu- 
dżetu, doprowadzenia `` do: pò- 
myślnego wyniku obrad ‘konfe: 
rencji londyńskiej i genewskiej. 
zastosowania planu Younga, 
przeprowadzenia: reformy fihan- 
sowej i podatkowej, wprowadze 
nia nowych ubezpieczeń . spa- 


łecznych oraz przyjęcia proje-, 


ktu amnestji. 


Partja 0-| Rząd dążyć będzie do zachowa: 


nią równowagi budżetowej. 
prowadzić będzie politykę a- 
mortyzacji długów i domagać 


kę działania przeciw min. Grze- 
sińskiemu. 


się uchwalenia budżetu na pod: | ięcia. 
stawach przyjętych w propozy- Bank Przemysłowy, który zaan- 


— | cjach komisji finansowej. 


Dalej rząd 
dążyć będzie do uprzemysłowie- 
nia kraju i do odciążenia podat 

kowego. 

W  deklaraeji zaznaczono, że 
ponieważ odrzucono projekt u- 
tworzenia gabinetu rozejmu, tak 
upragnionego i faktycznie mo- 
żliwego, rząd poświęci wszyst- 
kie swe wysiłki dla realizacji 
wytkniętego programu i 


|będzie działał zawsze w duchu 


unji republikańskiej. 

Gdy rozpoczęto dyskusję. 
stronnictwa prawicy, odwzajem 
niając się socjalistom za czynio 
ny niedawno. hałas. podnoszą? 
wrzawę nie dopuścili do głosu 
pierwszego z mówców  socjali- 
stycznych, Frossarda. Wobec 
tego dyskusji zaniechano i prze 
wodniczący odroczył posiedze- 
nie do jutra. 


Dwa departamenty zalane 


Rwące fale znoszą setkami 


chaty 


i domy mieszkalne 


TULUZA, 5 marca. (PAT.) -- 
Setki domów zawaliły się w mia 
steczku Reynas. Według otrzy- 
manych stamtąd doniesień trzy 
osoby utonęły. Mimo obniżania 
się poziomu wody na rzece Tarn 
dostęp do miejscowości Villem 
jest w dalszym ciągu niemożli- 


wy. 

W. Montauban poziom wody 
na rzece Tarn opadł o 1 metr. 
jednakże wezbrane fale sieją w 
i dalszym ciągu zniszczenie. 
Domy walą się dziesiątkami. 
grzebiąc pod gruzami mieszkań 

ców. 

Wczoraj wieczorem znałezio- 
no dwuch topielców. * W niżej 
położonych dzielnicich około 


60 osób gnieździ się na dachach. 

wzywając pomocy. 

Gwałtowny prąd wody uniemo- 
žliwia jednak akcję. 


6-milicnowe bankructwo 


fabryki konserw we Lwowie - 


LWÓW, 5 marca. — Wielk 
fabryka konserw Jana Rucker: 
i Syna we Lwowie zawiesiła wy 
płaty. Passywa wynoszą 6 mil- 
jonów złotych. 

Ubiegłej soboty 


zatrzymano | fiarowuje za budynki 


ażował się na sumę 2 miljonów 

"otych. 

W ostatniej chwili znalazło 
się konsorcjum angielskie. któ- 
re chce kupić całą fabrykę ı o 
i urza- 


| w fabryce pracę, a przeszło 450 | dzenia zaledwie 2 miljony zt. 


rohotników znalazło sie hez za 
Fabrykę te finalizowa? 


Bankructwo tej znanej w ca- 
į Polsce firmy wywołało wiel- 
ie poruszanie w «ałem mieście 


Montauban pozostaje w dal: 
szym ciągu izolowane. 

'TUŁU: s (BAT) — 
W Moissde' runęło w gruzy 190 


domów: 

Całe Villemour przedstawią 0- 
benie zupełną ruinę. Z osób, 
prowadzących akcję ratunkową. 
utonęły jeszcze dwie. 

Departamenty Tarn i Garon- 
ne są zupełnie oddzielone 5d 
świata, 

WIEDEŃ, 5 marca, (AW). 
Donoszą z Paryża, że według nad. 
chodzących z departamentów Ga- 
ronne i Tarn wiadomości sytuacja, 
wywołana powodzią, jest * ardzo 
krytyczna. W miejscowości Lille 
Bourbon 50 domów zostało znie- 
sionych przez wodę. 

Jeden z miejscowych rzemieśl. 
ników zdołał uratować z nurtów 
ponad 100 osób, jednak ofiarność 
swołą przypłacił. życiem. 


Akcja ratownicza jest bardzo 
utrudn*ona. 
W denartamencie Tam wody 


zaczeły już zwolna opadać. nata- 
młast wznosi się poziom wód na 
Geronnie, który to poziom zwyżko- 
wał już o 11 metrów ponad normę. 

W miejscowości Villemour woda 
zniosła około 130 domów. Liczba 
ufiar w ludzłach nienstalona, jak- 
kolwiek zaobserwowano takie wy- 
padki, jak np. śmierć całef rodziny 
złożaneł z 6 osób. 


1850-Masarylc-1930 


Z okazji 


Podczas wielkiej wojny pro- 
lesor Tomasz G. Masoryk — 
podówczas bezdomny rewolu- 
cjonista i nieustraszony bojow- 
nik o prawa ciemiężonych na- 
rodów — rzucił po raz plerw- 
szy tak popularne później ha- 
sło: „Niema samodzielnej Pol- 
ski bez samodzielnej Ceecho- 
słowacji, niema- sanodztelaej 
Czechosłowacji bez samodziel- 
nej Polski“ — hasio, którem 
się następnie w swej agitacji re 
wolucyjnej posługiwali polity- 
xy obu narodów, propagujący 
ną szerokiem forum międzyna- 
rodowem niepodległość Polski 
* Częchosłowzeji. 

Nie zawsze teml samemi dro- 
gami szły pracć polskich 1 cze- 
chosłowackich działaczy nie- 
podległościowych, mimo to jed 
nak oba ruchy niepodległościo 
we zawsze się wzajemnie dopet 
niały, wzajemnie sobie — 0 ile 
okoliczności tego wymagały -~ 
okazując wszelką pomoe i po- 
parcie. Szukając współpracy z 
politykami polskimi, kierował 
się Masaryk nrzedewszystkiem 
doświadczeniami z przeszłości. 
Pamiętał on dobrze historję o- 
hu narodów, pamiętał ich do 
bre i złe czasy i-zawsze mtfał 
przed oczyma zależność. faki: 
ustawicznie zaznaczała się mię 
dzy łosami Polski i Czech. 

Dopóki istniało niepodległe 
państwo czeskie, nie groziło sa 
modzielności Polski żadne nie- 
bezpieczeństwo. Koniec pań- 
stwowości czeskej pociągnał za 
sobą naruszenie ogólnej rowan 
wagi europejskiej ną korzyść 
absolutyzmu europejskiego. 
który doprowadził do rozbio- 
rów 1 upadku samodđzielnośri 
narodu polskiego, 

Ta tragiczna łączność w hi- 
storji obu bratnich narodów 
nakazywała Masarykowi, jako 
2 — 1850—MaSaRYK b Ci. 
działaczowi niepodległościowe- 


mu, propagować gorliwie hasło | 


współpracy polsko - czeskiej 
podczas wielkiej wojny, która 

zynieść miała Polsce i Cze 
ehosłowacji upragnioną wol- 
ność 


(ki, 


i niepodległość. Dlatego | 
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prezydenta Czechosłowacji 


też w swych wszystkich ennn- 
|ciacjach, w swych wszystkich 
| poczynaniach bronił Masaryk 
zawsze postulatów polskich, do 


|magając się wraz z wodzami | 
| narodu polskiego 


stworzenia 
wolnej, niepodlegiej i zjedno- 
czonej Polski. 

Tomasz Masaryk żywił gorą 
ce sympatje dla narodu polskie 


go już od swej najwcześniejszej | 


młodości. Wystarczy przypom- 
nieć, że język polski był pierw 
szym językiem obcym. jakiego 
Masaryk się nauczył, a tragic- 
ny los powstańców  polsktel. 
których widział Masaryk, jako 
trzynastoletni chłopiec na Mo- 
rawach. gdzie zdala od ojczy- 


zny dla niej tylko żyli 1 cler- 
pieli, wzbudził w Masaryku go 
race i trwałe sympatje dla szla 
chetnych usiłowań gnębionego 
narodu polskiego. Idea wskrze- 
szenia samodzielnej Polski po- 
została dla Masaryka na całe 
życie ideą sprawiedliwości dzie 
owej... 

Znajomość języka polskiego 
pozwoliła Masarykowi  stosuu- 
kowo wcześnie poznać polską 
literaturę 1 pokochat gorąca 
polskich w'eszezów. Mickiewicz 


i Krasiński stali się wkrótce 
jego ulubionymi pisarzami, 


kłórzy ną kształtowanie duszy 
młodego uczonego eveskiego 
niemały wywarli wpływ. Zda- 


niem Masaryka, „Nieboska Ko 
medja“ Zygmunta Krasińskiego 
jest jednem z najwspanialszych 
dzieł literackich na świecie. In 
nych pisarzy polskich poznał 
Masaryk również bardzo do- 
kładnie. Lakoniczny napis na 


Masaryka na trumnie ze szcząt 
kami Henryka Sienkiewicza. 
przewożonemi przed kilku laty 
przez Pragę do ojczyzny: 
„Twórcy Que Vadis“, uajlepiej 
charakteryzuje stosunek wiel 
kiego filozofa i humanisty do 
polskiej twórczości duchowej. 

Z działaczami polskimi spoty 
kał się Masaryk często od same 


Daisy obaliła ministra 


Kulisy dymisji pruskiego min. spraw wewnętrznych Grzesińskiego 


Młoda, ..niezamężna* kobie- 
ta niemiecka, o której nic me 
wiemy, prócz tego, że na imię 
jej Daisy, stała się bohaterką 
afery, którą wzbogaci o intere- 
sujący rozdziałik kronikę kul- 
turalnych i politycznych grote 
sek. Nie wiemy, czy patrzy na 
Świat lazurowemi oczyma, czy 
włosy ma jasne, jak włosy ra- 
sowych germanek, czy kształty 
jej układają się wedle doskona 
tej linji, czy przypominają obfi 
tością posąg Germanji. Co o 
niej wiemy, to to, że jak Sam- 
sona powaliła Dalila, tak pię- 
kna Daisy stała się przyczyną 
obalenia wpływowego i popu- 
larnego pruskiego ministra, o 
czem pokrótce donosił „Głos 
Poranny“. 

Rząd Prus spoczywa, ink 
wiadomo w rękach socjalistó 
Na czele jego stoi jeden z naj- 
wybitniejszych współczesnych 
mężów stanu, polityk i organi- 
zator w wielkim stylu. czło- 
wiek, który miał już raz zostać 
i kiedyś zapewne zostanie na- 
stępcą Bismarcka i Biilowa na 
fotelu kanclerskim, premie: 
Braun, Z nazwiskiem tem zna 
się cały świat kulturalny z prze 
pięknych namietn'ków jego mal 
wspaniałej Lilly v. Brann 
owej córki junkra pruskiego. 
która opuściła dom i rodzine i 
wyszła za mąż za ubogiego so 
cjalistycznego działacza. Mini 
strem spraw wewnętrznych był 
do niedawna w gabinecie tym 
Grzesiński. Działalność premje 
ra i min. spraw wewnętrznych 
stała w tym kraju na takim po 
ziomie, że reakcja zrezygnowa 
ła z walki. Zrozumiała, że jest 
bezowocna. I Braun i Grzesiń: 
ski cieszyli się zupelnem 7au- 
faniem 
prezydenta Hindenburga. Pru- 
sy uchodziły za najlepiej rzą- 
dzony kraj w Rzeszy niemiec. 
kiej. 

Aż oto ministra, którego nie 
zdolna byłą obalić prawicowa 
opozycja obaliła Daisy. 


i osobistą przyjaźnią |. 


dziewczyna niemiecka, którą j 
dni zwali jego kochanką, 
— a z którą min. Grze 
ył w wolnym związku. 
stosunek  oparły na 


Był to 
prawdziwej moralności silnych 


natur, związek, ugruntowany 
nie na obłudnych formach tra- 
dycji, lecz uświęcony powagą 1 
wiernością szerokiego światopa 
glądu. Grzesiński nie żył z żn- 
ną i nie mógł od niej otrzymać 
mzwodu. Piękną Daisy obrał 
sobie za towarzyszkę życia, a 
ten związek życiowy pojmowa. 
ti poważnie i sumiennie. W sto 
sunku ich nie było nie z tej « 
rołyki, w której fubują się fran 
ruscy ministrowie. Żaden Flers 
i żaden Caillavet nie osnułby na 
ich temat farsy, Gdyby prze- 
transponować stosunek nún. 
Grzesińskiego i pięknej Daisv 
na literaturę, otrzymalibyśmy 
co najwyżej nudną powieść nie- 
miecką, zaprawioną etvką i © 
brazującą siłę cliarakiern i 


woli. 
Gdyż charakter bije z wszyst- 
Dr. med. 
EDWARD 


kali 


Choroby skórne i weneryczne 
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kich tych epizodów. które w 


czy dormi e zurzutów postawił w li. 


ście do premjera — min. Grze- 
sińskiemu — prezydent senatu 
administracyjnego dr. Griitz- 
ner, co najciekawsze — towa- 
rzysz partyjny min. Grzesińskie 
go. Osobliwy ten socjalista zwra 
ca uwag; piemjera na „niesły- 
chany tryb zycią* ministra 
spraw wewnetrznych, który mi 
mo. ża jest żonały, nie ukazuje 
się na oficialnych uroczysto 
ściach w towarzystwie swsjej 
małż noki, jeno... panny Daisy, 
Dr Griitzrer naprowad:a, że 
podczas o:iatniej uroczestości 
policyjnej min. Grzesiński p. 
czątkowo zajął miejsce w hono 
rowej loży -rzaedowej. by zaraz 
potem przenieść się do innej Io 
ży. w której siedziałą formal- 
nym ślubem nie ulegalizowana 
towarzyszka jego życia. W za- 
chowanin się. ministra Grzesiń 
skiego widzi Griitzner cieżką o 
braze pruskiej i niemieckiej dv- 
scypliny urzędniczej i wzywa 
premiera do wyłoczenia mu dv 
scyplinarki zą „niemoralne pro 
wadzenie się”. 

Dziwnym trafem zbiegł si» 
zarzut towarzysza partyjnego 
ministra z zarzutem  shrajnct 
nrawicy. wedle której min 
Grzesiński podczas pobytu 7 
panna Daisy w Austrji melde- 
wał się jako „minister z żoną”. 

Inny znów zarzut posądza? 
ministra, że dysponuje trzema 
mieszkaniami. podczas gdy de 
facto ma tylko jedno. 

Min. Grzesiński zgłosił ustą- 
pienie ze stanowiska. 

Czego nie zdołała dokonać 
reakcvjna opozycja — dokona 
ła, acz wbrew swej woli, * pre 
kna pani Daisy. 

Ale do zarządu socialno-de 
mokratvcznej partii Niemiec 
wpłyną? wniosek 0 wyklucze 
nie dr. Griitznera ze stronni» 
twa, które nie może tolerować 
w swoich szeregach człowiek» 
żedajecego od socjalistycznych 


ministrów... celibatu... 


przypadającego w dniu jutrzejszym 80-lecia pierwszego 


go początku wojny światowek 
okazując zawsze pełne zrozu- 
mienie dla ich planów i zamia- 
rów. Pojmował zawsze wszel- 
kie trudności, z jakiemi poli- 
tycy polscy walczyć musieli, 
rozwijając swą działalność nie- 
podległościową na rózmaityrz 


a| terenach I w najbardziej skom- 


nikowanych warunkach. Nie 
dziwił się Masaryk nigdy pola- 
kom, że trudno im było wie- 
rzyć oebietnicom caryzmu., W 
swej „Światowej Rewolucji”, 
omawiając zaane Oredzie cara 
do polaków, podkreśla Masa- 
ryk jako moment wiclee cha- 
rakterystyczny to, że tekst de- 
klaracji carskiej podany został 
do wiadomości publicznej za 
pośrednictwem... generalissi- 
musa. Zresztą, jak mogli mieć 
polacy zaufanie do obietnie ca- 
ra, skoro wkrótce pa ogłosze- 
niu orędzia, w Rosji mówiona 
już tylko o autonomii... 

Rozpoczęła się praca niepo: 
dległościowa na gruncie pary- 
skim i londyńskim. Jeszczę ŝel 
lefsza stała się współpraca 
Masaryka z politykami polski- 
mi w Rosji, gdzie Masaryk, pro- 
wadzi} ożywioną agitację na 
rzecz wyzwolenia wszystkich 
ciemiężonych narodów. Pa 
swym wyjeździe do Ameryki 
Masaryk utrzymywał w dał- 
szym ciąsu ścisły kontakt z pa- 
lakami. Na gruncie amerykań. 
skim prowadził Masaryk oży- 
wioną akcję na rzecz realizacji 
Fasel niepodległościowych naro 
dów słowiańskich. Zorganiza: 
wany został w Nowym Jorku 
we wrześniu 1918 roku wielki 
wiec przeciwniemiecki i prze- 
ciwaustrjacki. w którym wzięli 
udział nietylko polacy, czest, 
słowacy i rmmumi, ale i tysiące 
obywateli amerykańskich. 

W okresie tym nikt juź nie 
wątpił, że wskrzeszenie niepo- 
dlesłei Polski i Czechosłowacji 
nastąpić musi. To też politycy 
obu narodów zaczęli się coraz 
żywiei interesować zagadnienia 
mi polityki zagranieznej, które 
wymascały bezmośredniego mię: 
dzy Obu narodami uregnlowa 
nia, 

Pogląd Masaryka. że drobne 
nieporozumienie, iakiem był 
snór polsko - ezeski w sprawie 
Śląska Cieszyńskiego, nie powi 
nien wpłynąć ujemnie na dal- 
sze kształtowanie się wzajem: 
nych stosunków między obu 
hratniemi naństwami, stwarzo- 
nemi do faknajściśleiszej współ 
pracy we wszystkich dziedzi- 
nach życia publicznego, uzna- 
ny został. jako jedynie słuszny, 
przez najwvh'tniejszych działa- 
czy tak polskich, jak I czecho. 
słowackich. To też uzasadnia- 
na jest nadzieja, że idea wspót- 
pracy i wzajemności polsko - 
czechosłowackiej, której tak ge 
rącym mronagatorem bv} za: 
wsze jutrzejszy sołenizant, po 
myślnie się będzie dla dohra o 
bu narodów w dalszym — eiągy 


rozwijać. 
BOR. 


Cierpiiwości ??! 


KSIĄŻE CAGLIOSTRO 


Jeszcze isilica dni! 


w rekordowej 
obsadzie 


Alfred Abel, 
i ita Meery © 


Film nad fiimy ? 


Hans Stiiwe, Renee Heribel, 
Kowal- Samborski 


mi wkrótre kino „PADAGE" 
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Powrót p. Prezydenta 


Z Warszawy donoszą: 

Dziś przed południem powrócił 
ze Spały do stolicy p. prezydent 
Rzplitej. 


Traktat z Niemcami 


nie będzie podpisany 
w b. tygodniu 


BERLIN, 5 marca. (PAT). 
Półurzędowy komunikat zaprzecza 
wiadomości, podanej przez jeden z 
organów prasowych, Jakoby pod- 
pisante polsko-niemieckiej umowy 
handlowej nastąpić miało w pią- 
tek bież. tygodnia. 

Informację tę komunikat nazywa 
nieprawdziwą, podkreślając ponow- 
nie, że rokowania hadlowe z Pol- 
ską znajdują się w końcowej fazie, 
że jednak nie jest wiadomem, kie- 
dyby mogło dojść do podpisania 
umowy. p 


65 miljonów złotych 


pożyczyli bankierzy 
londyńscy Bankowi 
Rolnemu 

LONDYN, 5 marca, (PAT). 
W związku z pożyczką udzieloną 
państwowemu bankowi  rolnemu 
przez grupę bankierów  londyń- 
zkich pod przewodnictwem banku 
Hambro oraz Banca Commerciale 
Tłaliana, przy pomocy banku han- 
dlowego w Warszawie w wysokoś 
ci 1,500,000 funtów szterlingów, 
t.j. blisko 65 miljonów złotych, 
prasa angielska podaje, że pożycz- 
ka ta przeznaczona na zakup na- 
wozów sztucznych, wypiacona bę- 
dzie w trzech równych ratach po 
pół miljona funtów szt. w miesią- 
csob marcu, kwietniu i maju. 


_ Antymonarchiści 
hisznańscy 


energicznie podnoszą 

głowę 

MADRYT, 5 marca. (ATU), — 
"Trudności polityczne j:kie spiętrzy 
ły się przed gen. Berenguer,em po 
zlikwidowaniu rządów dyktatora 
Primo de Riviery, stają się coraz 
poważniejsze. 

Ruch antymon?rch'styczny, obej 
muje coraz większe tereny. W Se- 
villi į Walencji odbywałą się obra 
dy kół konserwatywnych, które dą 
żą da utworzenia jednolitego tron- 
tu przeciw rozproszonym po kraju 
republikenom. 


Ostatnio zzbrał głos w prasie 
b. min, skarbu rządów Primo de 
R'very, Czlmo Sotelo, który twier- 
dzi, że król jest tym czynnikiem, 
który stonowi przeciwwagę zbyt | 
radykalnych poczynań n'evgrani- 


czonej władzy dyktatorsk'ej. Ustą P 


pienie Primo de Rivery, pisze da- 
lej b. min., spowodował przedewszy 
stk'era król. 


BOBANECHMENE 


LECZNICA 


lekarzy spec!'alistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 


ża przystanku tramw. pabjanickich 
synna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności i den! 
pete Kąpiele śwletine, la! 
jktryzacja, Roentgen, 
analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 
Porada dentystyczna oraz warje: 


rologiczna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 2106 


Sesja wiosenna sejmu 


poświecona bedzie palącej sprawie zmiany kons 


Warsz. koresp. „Głosu 
rannego (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj w południe odbyło 
się posiedzenie rady gabinets- 
wej z udziałem marszałka Pit- 
sudskiego. Przed posiedzeniem 
premjer prof. Bartel odbył kon-| 
ferencję z Prezydentem Rzplitej, 
który jednak w posiedzeniu ra- 
dy gabinetowej udziału nie 
wziął, Posiedzenie tr ato półto- 
rej godziny, poczem marszałek 
Piłsudski odbył jeszcze jedno- 
godzinną roziwowę z premjerem 
Bartlem. 

Wedle obiegających pogłosek 
radą gabiaccmwa wysłuchała re- 
feratu ministra Dutkiewicza co 
do stanowiska rządu wobec -re- 
wizji konstytucji. Pozatem po- 
dobno zostało zdecydowane, że 
rząd, po ukończeniu sesji budże 
towej, zgodzi się ną nadzwyczaj 
ną sesję wiosenną, podczas któ- 


Doar w fabryce Scheiblera i Grohman 


Spłonęły odpadki bawełniane wartości 7 tysięcy dolarów. 


Dzisiaj 0 godz. 
miasto zaałarmowane 


Posiedzenie 
wej wywołało szereg komenta- 
rzy i plotek. Wedle informacji. 
naszego korespondenta dyskuto 


wana była również sprawa tra- | 


ktatu handlowego z Niemcami. 

Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ (Fr.) telefonuje: 

Dzień dzisiejszy na ulicy Wiej 
skiej zapowiada wielkie ożywie 
nie. 

W godzinach rannych odbę- 
dzie się posiedzenie sejmu, na 
porządku dziennym którego 
znajduję się dwadzieścia pur/- 
tów, 

Po południu senat przystępu- 
je do rozprawy nad prelimina- 
rzem budżetowym. 

Pozatem zapowiedzianych 
jest sześć komisji, m. in. komi- 
sja konstytucyjna. Nie jest wy- 


stępstwa. Przed składem od- 


124 w nocy | padków bawełnianych zajęły się 
została | prawdopodobnie od ognia, za- 


wiadomością, iż pali się fabry-, prószonego z papierosa, bele o 


ką Scheiblera i Grohmana, 
Niebawem okazało się, że w 
tej alarmującej wieści jest tro- 
chę prawdy, ale niewieje, Oto 
howtem 0a tetytarjumy fabrycz* 
nem dawnych zakladov» Groh- 


wych odpadków, których 
wtoczono do wnętrza. 
Silny wicher sprawił, że plo- 
mienie szybko przerzuciły się 
na budynek wspomnianego skia 
du i zgromadzone w nim zapa- 


mana, przy ul. Iargowej 46 rze- | sy odpadków, 


czywiście wybuchł pożar, na 


Zawezwanę oddziały straży 


szczęście niezbyt grożny w na. | ogniowej, pod osobistem kiero- 


Zaburzenia uliczne w Bydgoszczy 


Poważma demensiracja kczroboinuch, żąda: 
jacyci zasiłiców pieniężnych 


| Demonstrantów zdołano wie- 


BYDGOSZCZ, 5.111 (AW.) — 
W dniu dzisiejszym  ponowiły 
Się tutaj zaburzenia uliczne, zor 
ganizowane przez  heztohot- 


nych. | 


Tłumy bezrobotnych usłowa- 


„ły przedostać stę w stronę Sta- 


rego Rynku, jednakże wszystkie! 
wiodące na ten plat grierje z0- 


stały zamknięte przez kordony 


Wówczas hezrohotni 
nesyknźclii szturm do oddzia- 
tów policyjnych, atakując je ka 
mieniami, wydobytemi z bruku 
1 butelkami. 

Zauważono, że butelki padały 
nietylko z pośród zgromadzo- 
nych na jezdni tłumów, ale rów 
nież z wozów. Sześciu policjan- 
tów doznało okaleczeń, Oraz je- 
dna z kobiet, 

Nie mogące bezzwłocznie roz- 
proszyć tłumu zepchnęli go po- 
liejanci w stronę nl. Bernardyji- 
skiej, przyczem pokłuty został 
jeden bezrobotny. 

Na ulicy Niedźwiedziej i przy- 
ległych tłum zaczął wybijać ka- 
mieniami szyby w sklepach, wo 
bec czego kupcy nospiesznie po 
zamykali sklepy. Również prze- 
kupnie opuścili w popłochu tar 
gowisko; 


| występując pod hasiem: 


szcie rozprószyć, przyczem wie- 
le osób zatrzymano. 
Demonstrujący bezrobotni wy 
sunęli szereg żądań, a m, in. — 
pracy 
i chleba — domagali się znie- 
jsienią zapomóg żywnościowych 
,A zaprowadzenia wypłat zasił- 
|ków gotówką wobec przeciąga- 
jącego się od miesięcy 1 wcho- 


Po- |rei załatwiona ma być ostatecz. | kluczone, żę na posiedzeniu tej 
nie sprawa zmiany konstytucji, komisji premjer Bartel, w związ 
rady gabineto- |ku z wczorajszem posiedzeniem | 


rady gabinetowej, złoży krótkie 
oświadczenie merytoryczne co 
do stanowiska rządu wobec pro 
jektów zmiany konstytucji. 


w komisji, badającej 
zajścia październikowe 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego" telefonuje: 

Pod przewodnictwem posła 
Gzetwertyńskiego _ obradowała 
wczoraj komisja specjalna do 
zbadania zajść w sejmie w dniu 
31 października r. ub. 

Jak wiadomo w komisji tej 
nie biorą udziału posłowie B. B. 
w której ci posłowie odmawiają 


wnietwem pp, Scheiblera i Groh 
mana, zajęły się przedewszyst- 


nie i gaszeniem pożaru. Walka 
z żywiołem trwała półtorej go- 
dziny. Skłąd odpadków spłonął 
wraz z całą niemal jego zawar- 
tością. Straty wynoszą w przy 
bliżentu 7 tysięcy dolarów. O 
godzinie 3 w nocy straż opuści: 


dzącego już w stan chroniczny 
bezrobocia. 


„Dzień přolowy“ 


poprzedziły w stolicy 
rewizje i aresztowania 


Z Warszawy donoszą nam; 

Przez cały dzień środowy wła 
dze bezpieczeństwa dokonywały 
licznych rewizji u wybitnych 
działaczy komunistycznych w 
związku z planowaną na dziś 
wielką manifestacją komwtni- 
styczną pod hasłem: „Dzień gło! 
dowy“. dak wiadomo manife- 
stacje te mają się dziś odbyć w 
całym świecie i organizowane 
są z polecenia III międzynaro- 
dówki komunistycznej. 

Przeprowadzone rewizje do- 
starczyły mnóstwo kompromi- 
tującego materjału, 

Podczas rewizji znaleziono 
szczegółowy plan działania w 
dniu dzisiejszym. Instrukcja z 


calkowicie już zlikwidowanego. 


Moskwy opiewa, że do wystą- 
pień winny być w pierwszym 
rzędzie wciągnięte masy bezro- 
botnych i bezdomnych, masy 
te winny być wyprowadzone na 
ulicę przeważnie przed siedzi- 
by państwowych urzędów po- 
średnictwą pracy, zaś w War- 
szawie przed siedzibę rady nii- 
nistrów, Całą tą akcją miała kie 
rować komunistyczna partja 
polska, młodzież komunistycz- 


kiem zlokalizowaniem, a następ | | 


ła miejsce pożaru, oczywiście | | 


' zeznań, twierdząc, że komisja 
jest jednostronna - kadłubowa. 

Przesłuchano kilku świadków 
m. in. pod przysięgą wożnych 
sejmowych, obecnych na tege- 
nie sejmu w pamiętnym dniu 
przybycia marsz, Piłsudskiego, 


Sukces rządk 


w sprawie ustawy o po: 
datku przemysłowym 


Warsz. koresp. „Głosu Porań 
uego* telefonuje: 


Komisja skarbowa przyjęła 
wczoraj w trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o podatku prze- 
mysłowym. Zwyciężyło stanowi 
sko rządu, znane -z przebiegu 
obrad komisji. Projekt ustawy 
wejdzie na posiedzenie sejmu w 
sobotę, dnia 8 b. m. 


James Brown 


lør. 


były górnik, został SA 
dem — nadkomisarzem kościoła 
szkockiego, które to stanowiska 
piastował dotychczas syn królew- 
ski, książę Yorku, 
COETIR I WE” T 


Kiepski karnawał 
w Poznaniu 


POZNAN, 5 marca. (AW), 
Tegoroczny karnawal.. wypadł 


w 


| Poznaniu źle, Jak się okazało, na 


wszystkie tegoroczne bele publicz 
ne sprzedano biletów za 100,000 
złotych, 


1044029009990000930000000 
zapisu jcie się 
ma człomiców 


na i PPS.-lewica. Na czele całej 
akcji miał stanąć pos. Żarski. 


LO.P.P. 


Niema polityki w wojsku! 


Znamienny zakaz angi 

LONDYN, 5 marca. (PAT). 
Angielska opinja publiczna jest wy 
soce poruszona sytuacją, wywoła- 
ną przez list stałego wiceministra 
wojny, p. H. J. Creedy, w związku 
ze specjalnemi modłami, zainicjo- 
wanemi przez wszystkie władze 
kościelne na dzień 16 marca, jako 
protest przeciwko relig'jnym prze- 
śladowaniom w Rosji zowieckiej. 


List ministerstwa wojny, Toże- 
słany do dowództw army lądowej, 
morskiej i powietrznej, brzmi na- 
stępującot 

„Z rozporządzenia rady wojeko- 
wej zawiadamiam, że rząd Jego 
Królewskiej Możci z uwag! na po- 


elskiego wiceministra 


protest, zdecydował, że jest niepo: 
żądenem, aby modły za poddanych 
rosyjskich odbywały się na nabo- 
żeństwach dla armji“. 


W związku z tem podniesiono 
zagednienie zasadnicze, czy rząd 
ma przwo wchodzenia w sprawy 
religijne armji, 


W parizmencie sprawa ta zosta- 
la poruszona i stanowi przyczynę 
ostrych ataków partji konserwa- 
[tywnej na rząd Labour Party, któ 
ry iednak w tej mierze będzie mial 
za sobą mizawodnie giosy libers- 
łów, solidaryzujących się z pogla- 
dem premjera Mae Derida na 
sprawę prześladowań religijnych w 


lityczny charakter, jaki przybrał 


Rosji. 


1936 


r 64 


| p. Józei Śliwiński 


WARSZAWA, 5 marca, (Pał.) 
Wczoraj wieczorem o godzinie 
28-6j m. 30 zmarł znakomity 
muzyk polski Józet Śliwiński. 

x.s 

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
po świeżo usypanych mogiłach 
dwuch wielkich synów Polski ś, 
p. Melcera i ś. p. Barcewicza, a tu, 
jak grom z jasnego nieba odbił 
się smutnem echem w całym kraju 
przedwczesny zgon Ś. p. Józefa 
Śliwińskiego. 

Ten, od najmłodszych lat szope- 
wizujący poeta tonów, był zawsze 
najlepszem  tlomaczem Szopena i 
już w zaraniu zdawał sobie dokład 
nie sprawę, że ramiona, opadające 
brutalnie na poematy Szopena, 
przygniatają przejrzystą koronkę 
ornamentacyjnej siatki i dławią 
myśl przewodnią. 

Urodzony w Warszawie w 1865 
r. kształcił się u ojca swego, znane 
go organisty katedry św. Jana, na- 
stępnie w instytucie muzycznym 
(konserwatorjum warszawskiem) 
pod kierunkiem Rudolfa Strobla, 
Po ukończeniu studjów w Warsza- 
wie wyjechał do Wiednia dla dal- 
szego doskonalenia się w grze 
fortepianowej u slynnego pedagoga 
Leszetyckiego, Wkrótce zasłynął 
w całej Europie, jako niezrównany 
wykonawca Szopena, w muzyce 
którego widzi „swe dzieciństwo 
sielskie, anielskie, swą wieczną mło 
dość górną i chmurną, wiek męski, 
wiek klęski*.„ Dlatego muzyka ĵe- 
go sięgała do wnętrza trzew } wzru 
szała, Ta zdolność wznlosłego poj- 
mowania nastroju uwydatniała się 
również i w dziełach innych roman 
tyków, zwłaszcza Schumanna, Szu 
berła i Liszta: u każdego z nich 
wielki artysta odnajdywał pokrew- 
ne tony swej lirze, nastrojonej na 
nutę szopenowską.  Jakikol- 
wiek nastrój wiał z inwencji twór- 
czej, był on szlachetnie  polęty, 
wszędzie potrafił mistrz fortepianu 
wyciągnąć zeń tę barwę marzyciel 
stwa, przejmującego tchnieniem 
tej właśmie nastrojowej romantycz- 
naści. Dlatego też nie mógł on hot 
dować modernizmowi, gdyż był 
przedstawicielem czystego pian'z- 
mu, hodowanego w tradycji Rubin- 
steinów, Biilowów i Lisztów. ji 

Świat muzyczny stracił wielkie- 
to artystę, który jeszcze ubiegłej 
niedzieli koncertował w warszaw- 
skiej filharmonji, aż  nieubłagena 
śmierć nieoczekiwanie oderwała 
go od sztuki na zawsze, 

Cześć pamięci wielkiego muzyka 
i zacnego druha! 


F. Halpern. 


Dr. mad. 


NELLER 


Choroby skórne | wenerycane 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Pmyjmuje do 10 r. i od 4—8 wisor 
w niedsielę od 11 —2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
no poł. dla niezaraośnych 


GENY LECZNIC. 2065 


Jak to było w Sztokholmie? 


Wrażenia z %-dmiowege pobyłu w siolicy Szwecji 


IV. Grzbiet przyodziany 
i dach nad głową 


Wiemy już, jak się przeciętny 
szwed odżywia. Poznaliśmy iego 
upodobania do alkoholu, wynikają 
ce z warunków klimatycznych pół 
nocy, i bezbolesne, a celowe ogra- 
niczenia, jakie częściowa  prohibi- 
cja wprowadza, 


Warto teraz z kolei zobaczyć 
jak szwedzi są ubrani, Oczywiście 
i w tej dziedzinie ten błogosławio- 
ny kraj jest wzorem równowagi. 
Nietylko na pierwszorzędnych uli- 
cach i w eleganckich lokalach, ale 
i w małych uliczkach robotniczej i 
portowej części Sztokhołmu nie spo 
tyka się wogóle ludzi obdartych, 
nie mówiąc już o żebrakach, wy- 
ciągających rękę po jałmużnę. 
Tych heroldów nędzy i ciężkiej sy- 
tuacji gospodarczej, tudzież moral 
nego upadku obywatela i obojętne 
go doń stosunku państwa, Szwecja 
na szczęście zupełnie nie zna, Kraj 
ten i dzisiaj przeżywa kryzys, prze 
dewszystkiem w rolnictwie i czę. 
ściowo w przemyśłe ciężkim | ma- 
szyncwym, nie mówiąc już o tem, 
że ogólno-europejski kryzys włó- 
kiennictwa daje się Szwecji rów- 
nież dotkliwie we znaki, A jednak 
bezrobotnych jest niewielw | ci po- 
zbawieni pracy nie odczuwają nie 
dostatku. Zamożność państwa | 
społeczeństwa zrodziła takie ubez 
pieczenia socjalne, że nawet poważ 
ny kryzys nie obniża zasadniczej 
stopy życiowej szerokich mas, 
Zmniejszone i zwolnione tempo ©- 
brotów nie wytrąca fednak lu- 
dziom podstaw egzystencji, Krzy- 
wa zmian wykazuje tylko nieznacz 
ne odchylenie od norm zasadni. 
czych, Rezerwy, które powstały w 


okresie rozkwitu, są powoli, z ro- 
zumem, zużywane na przetrzyma- 
nie gorszego okresu bez  wstrzą- 
sów, 

Można wziąć pierwszego lepszego 
z napotykanych przechodniów za 
wzór, Jego ubranie jest czyste, z 
dobrego materjału zrobione, niewy 
szukane w kroju, Ale jest typowe. 
Nie znajdziemy łatwo wielkich od 
chyleń od tego normalnego garnitu 
ru, ani w górę, ani, co ważniejsze, 
w dół. 

Wszyscy szwedzi ubierają się w 
wielkich zakładach kontekcyjnych. 
Jest to charakterystyczny rodzaj 
półkontekcji, Garnitury i palta mę 
skie są przygatawiane masowo przy 
czem ostateczne wykończenie do- 
konywane jest dopiero przy kupnie 
i przymiarce, W ten sposób każdy 
ma garnitur niby na miarę, a jed- 
sak konfekcyjny, Tylko dzięki te- 
mu można nabyć ubranie z bardzo 
dobrego materjału za stosunkowo 
niską cenę 120 — 150 koron (300 
— 375 złotych). Natomiast gatni- 
tur, stalowany specjalnie na miarę 
u prywatnego krawca, kosztuje, 
borge pod uwgę mniej więcej te 
same materjały, od 250 — 300 ko- 
ron, Już z tego widać, jak kosztow 
nym składnikiem produkcji jest w 
Szwecji praca, Godzi się Jednak za 
znaczyć, że takj kontekcyjny gar- 
nitur w niczem nie różni się, 
chyba na korzyść, — od naszego 
garnituru „prywatnego“, Nie więc 
dziwnego, że nikomu na myśl nie 
wpada szukać prywatnego krawca, 
Dyrektor banku, jego trzędnik 1 
wożny ubierają się często w tym 
samym domu kontekcyjnym, gdzie 
zresztą znajdują olbrzymi wybór, 


zaspakajający najrozmaitsze gusty. 
Ludzie, ubierający się na miarę, 
uważani są conajmniej za snobów. 
Do jakiego stopnia masowa kon- 
lekcja zastępuje produkcię specjal 
ną, prywatną, świadczy fakt, że 
futra również są w Szwecji przygo 
towywane masowo w owych do- 
mach konfekcyjnych. 

Tak samo rzecz ma się z obu- 
wiem. Para damskich pantofli w 
składzie obuwia kosztuje 25 — 30 
koron, natomiast u prywatnego 
szewca trzeba zapłacić za mniej 
więcej to samo conajmniej 50 ko- 
ron, a cena 100 koron za parę ta- 
kich pantofli nie należy do rzad- 
kości. Odnosi się poprostu wraże- 
nie, że wszystko jest jakby specjal 
nie nastawione na to, by zniechę- 
cić ludność do posługiwania się 
indywidualnymi krawcami i szew- 
cami, Oczywiście możliwe to jest 
tylko w kraju, w którym tandeta 
wogóle jest pojęciem obcem, w któ 
rym właśnie konfekcja stoi na bar 
dzo wyspim poziomie i zaspakaja 
wszelkie wymagania klijenteli. 

2k. 

Głód mieszkaniowy w Sztokkol. 
mie nie istnieje. Każdy człowiek 
w każdej chwili może zmienić 
mieszkanie lub wynająć nowe, 
przyczem nieznane jest pojęcie od- 
stępnego. Mieszkania są bardzo 
drogie. Przeciętnie w lepszej dziel- 
nicy miasta mieszkanie kosztuje 
w stosunkn tysiąca koron za pokój 
rocznie. A więc np. za t.zy pokoje 
z kuchnią z wszelkiemi wygodami 
płaci się 3000 koron rocznie (7500 
złotych), Zawrotne sumy! Ale 
wciąż pamiętać należy o wysokim 
pozłomie przeciętnych zarobków, 
które pokrywanie takiego czynszu 
umożliwiają. Oczywiście w nieco 
dalszych okolicach mieszkania są 
tańsze. Te dalsze okolice pod 


Autobus wpadł na pociąg! 


2 osoby zabiłe, 9 ciężkko rannych 


Wczoraj nad ranem na szosie 
warszawskiej pod Płońskiem w 
odległości 75 klm. od Warszawy 
wydarzyła się wstrząsająca ka- 
tastrofa, 

Szosą warszawską  zdążał z 
Mławy do Warszawy autobus 
ciężarowy nr. WR. 64007, wio- 
zący 12 osób, przeważnie drob- 
nych kupców żydowskich i te 
wary. 

Samochód prowadził pomoc- 
nik szofera 20-letni Dawid Cel- 
derman, podczas gdy szofer Sta- 
nisław Zakrzewski zasnął przy 
kierownicy, 

O godz. 2 m. 58 nad ranem, 
gdy autobus ciężarowy znajdo- 
wał się na 3 klm. od stacji kole- 
jowej Płońsk i usiłował przeje- 
chać przez tor kolejowy, od stro 
ny Płońska nadjeżdżał w tym 
czasie pociąg osobowy nr. 625, 
idący z Warszawy do Sierpca» 


LOSY 5 KLASY 20 Lot. Państw. 


w pozostałej niewielkiej ilości są jeszcze u nas 


do na- 
bycia. 


Giągnienie już dziś 


i trwać będzie do 10 kwietnia. 


Główna wygrana zł. 750 


tysięcy. 


Ogólna suma wygranych około 28 miljonów. 


Co drugi los wygrywa! 


Co drugi los wygrywa! 


Spieszcie z kupnem losu w na'szcżęśliwszej kolekturze 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 


Centrala Kolektury: Warszawa, Marszałkowska 146, 
Piotrkowska 72, tel. 156-08 

4 Piotrkowska 11, „ 

Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą, Nalażność 

prosimy wpłacać do P.K.O. konto 64209. 


LÓDZ 


182-99 


Firma egz. od 1835 r. 


Kiedy samochód był zaledwie 
na kilka kroków przed pędzą: 
cym całą siłą pary pociągiem. 
Qelderman usiłował jeszcze za- 
trzymać autobus. Wysiłki po- 
moeniką szoferskiego okazały 
się bezowocne. 

Autobus wpadł na -przejeżdża 
jacy pociąg, biegnący wpoprzek 
szosy. 

Siłą zderzenia wagon hagażo. 
wy, idący tuż za lokomotywą. 
uległ wykolejenin. 

Autobus został zdruzgotany, 
a motor stanął w płomieniach. 

Rozległy się przeraźliwe jęki 
rannych. 

Pociąg natychmiast zatrzyma 
no i zawiadomiono władze. 

Przybyła na miejsce wypad- 
ku policja wraz z obsługą kole- 
jową przy świetle pochodni za- 
jęła się wydobywaniem rannych 
z pod szczątków autobusu. 

Okazało się, że dwu pasaże- 
rów antobusu zostało zabitych 
na miejseu, a mianowicie: przy 
kierownicy pomocnik szofera 


20-letni Dawid Celderman oraz | 


64-letni starzec Moszek Zylber 
berg z Warszawy, 

Ciężko rannych jest 9 pasaże- 
rów:  Hersz Majer Szerman z 
Warszawy (Radzymińska 36), 
Jan Radoszewski z Warszawy 
(Targowa 35), Jankiel Wiledrus, 
Eljasz Kusmani, Icek Ajzyk Bo- 
cian z Mławy, Stanisław Za- 
krzewski, szofer, Wolf Jabłoń z 


Nasielska, oraz dwie kobiety: 
Szajka Hudec i Estera Lipszyc 
z Mławy. 

Pierwszej pomocy rannym u- 
dzielili lekarze z Płońska. 

Niektórzy z pośród rannych 
mają ciężkie rany głowy, inni 
połamane ręce I nogi. 

Tylko jeden z pasażerów, Jo- 
sek Goldberg, lat 30, syn rabi- 
na, wyszedł z katastrofy zupeł- 
nie bez szwanku. Na widok o- 
fiar katastrofy zemdlał i ciężko 
się rozchorował. Leży w szpita- 
lu bez przytomności, 

Rannych przewieziono do 
szpitala miejskiego w Płośsza, 
gdzie poddano ich natychmia- 
stowym zabiegom — chirurgicz- 
nym. 

Ofiary katastrofy Bocian i 
Szerman, ranni w głowę, walczą 
ze śmiercią. 

Na przejeździe kolejowym pod 
Płońskiem, gdzie wydarzyła sie 
katastrofa, w ciągu jedcego 1+ 
ku jest to już piaty z rzędu wy- 
padek zderzenia pociągu z at- 
tobusem. 

Jest to wyjątkowy wvpadsk 
kolejowy aby entobus najechał 
na pociąg, a ue odwrotnie, jak 
bywa w podobnych katastro- 
fach. 

Szlaban w tem miejscu poza- 
staje bez obsługu, gdyż, jak 
twierdzą władze kolejowe, xwa 


torze tym kursują tylko trzy 
pociągi na dobę, 


względem urządzeń i wygód ni- 
czem się nie różnią od śŚródmieś- 
cia, a nawet mają ten wyraźny 
plus, że są o wiele bogaciej zao- 
patrzone w zieleń, Ponieważ prze- 
ciętny szwed i tak około godziny 
11 już leży w łóżku, a wszystkie 
środki komunikacyjne docierają do 
wszystkich dzielnie, więc  obojęt. 
nem jest, gdzie się mieszka, 

Wynika z tego, że taniość miesz 
kań w okręgach, oddalonych nie- 
co od śródmieścia, jest jakby re- 
zultatem solidarnego dążenia całej 
ludności, a przedewszystkiem właś 
ciciel) domów, do rozbudowy mia- 
sta, którą zresztą popiera hardzo 
gorąco rząd i komuna, Zachwycają 
cą jest przytem rozrzutność, z ja. 
ką budowane są nowe domy, szcze 
gólnie pod względem terenu. Nię 
ma wąskich zaułków, niema przyle 
gających do siebie kamienic, Niko 
mu nie wpada na myśl wciskać 
swoją chałupę między dwa stojące 
już domy tylko dlatego, że kombi- 
nacje z sąsiadami oszczędza mu 
dwie szczytowe ściany. Nikt rów- 
nież nie zabiera się do budowania 
domu, nie mając albo potrzebnej 
gotówk, albo zapewnionych w do- 
stejecznej wysokodzi kredytów 
bankowych. Szwecja jest krajem 
rel'gijnym, ale w cuda tam nie 
wierzą, a szczególnie w cuda bu- 
dowlane, które rodzi t, xw, u nas 
statant“, 

Ponieważ zasada ekspansji w 
miarę posiadanych śródków obo- 
wiązuje w tym kraju wszystkie 
gałęzie produkcji, więc nikt się 
tam nie może „zakręcić*, Pom'ma 
kryzysu upadłość jest rzadkością, 
a sterczące ku niebu gołe mury 
niewykończonych domów są wogó- 
le nie do pomyślenia, Nie można 
sobie również wyobrazić, aby kto- 
kolwiek wrowadził się do niewy- 
kończonego lokalu. Wszystko mu 
si być ostatecznie otynkowane, 
wymzlowane i wyschnięte, winda 
musi kursować, piece kuchenne nie 
mogą dymić, lub nie ciągnąć, woda 
ciągi i kenalizacja muszą być w 
idealnym porządku. Dopiero wtedy 
właściciel zaczyna się oglądać za 
lokatorami, Włożył w gmach sporo 
pieniędzy, chce żeby mu się kapi- 
tał przyzwo'cie oprocentował, w'ęc 
czeka, aż to, ch chce wynajać bę- 
dzie przedstawiało stuprocentową 
wartość żądanego czynszu i wy- 
gód, da których się w kontrakcie 
zobowiązuje. 


A przytem najcłekawszy jest 
Jakt, że nikomu n'e wpada wogóle 
na myśl postępować inaczej, Tak 
było, tak jest i niechaj tek będzie, 
poniewzż z tem jest dobrze! 


Nebywanie n'eruchomości, jak 
wogóle zaakłimatyzowanie się ob- 
cych obywateli w jakimkolwiek zą 
wodz'e napotyka na wielk'e trudno 
ści. Nie dlatego, aby szwedzi byli 


| nieprzystępn', czy niegośc'nni. Po- 


prostu boją się, że im ci przybysze 
wprowadzą baisgan, Kunią k'tka 
domów, zzprowadzą 
i „odstępne, zaczną k 
cenami, kontente się minimal- 
nym zyskem, który na przyzwo- 
ite życie nie starczy, a w konsek- 
wencji napewno spróbułą, bez złej 
zresztą Woli, obniżyć zarobki swe 
go personelu, Poco — n'ewiado- 
mo,. Aby hyt ruch w interesfef!,, 
Tego przeklętero „ruchu“ szwedzi 
się boja. jek ognia. I zdaje się, że 


mają rację.. 
G Wassercng. 
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John Willys 


%6-1etni prezydent fabryki samo. 
chadów „Overland“, mianowany 
posłem Sł. Zjednoczonych w War- 
szawie. 
aininn 


Trochę humoru 


GDY DZIECKO OSZCZĘDZA. 

— Proszę tatki... zaoszczędzi 
łem dzisaj 25 groszy... zamiast je- 
chać cały czas biesłem za tramwa- 
jem do szkoły. 

— Szkodu, że nie biegłeś za sa- 
4iochodem.. _ zanszczędziłbyś 
dwa złote. 


DOBRANE MAŁŻEŃSTWO 

— Jakże się wiedzie pani w mał 
Łeństwie z artystą malarzem? 

— Bardzo interesujące życie. Ka 
rol maluje, ja gotuję, a potem oboje 
rastanawiamy się, co to jest, ca 
an namalował, a ja ugotowałam. 


IDEALNY MĄŻ 

— No.. pańska córka już iest 
èd pół roku zamężna... Czy czuje 
się szczęśliwa? 

— Nie uwierży pań, jak troskti- 
wy jest mój zięć. Każde życzenie 
wyczytuje z o0mu żony.. a potem 
my musimy kupować. 


KOMICZNA ZIMA 
— Co za paskudna pogoda tej zi 
my! raz ciepło, to znowu zimno... 
Tak, że niewiadomo, co się ma za- 
stawić w lombardzie. 


W uzupełn'eniu telegtaficznych 
wiadomości o zwrocie w głośnej 
sprawie studenta z Rygi Filipa 
Halsmana, pisma wiedeńskie przy- 
noszą obszerne relacje a somo- 
oskarżeniu 29-letniego robotnika 
Jana Schnejdera, który zgłosił się 
do kancelarii d-rą Ruzicki, skļada 
jąc obszerne przyznanie się do za- 
ntordawania lekarza - dentysty 
Halsmana, oka Filipa. 

Jan Schneider został aresziowa- 
ny. Na policji powtórzył zeznan e 
twierdząc uporczywie, że jest 
sprawcą zbrodni, za którą skazana 
Filipa Halsmana į podał następują 
ce szczegóły: 

14 sierpu a 1928 r, opuścił a- 
reszt wiedeński, w którym odcier- 
piał karę za kradzież. Postanowił 
wyjechać do Czechosłowacji. Błą- 
kał się k'Ika dni w okolicy Wie- 
dnia, a ponieważ n'e miał paszport 
tu, wrócił z powrotem do stolicy 
naddunajskiej. Tu pozostał jeszcze 
kilka dni į powziął zamiar wyjez- 
du do Salzburga, a to celem p% 
szmuglowania się przez granicę do 
Bewarji, W tamtej okolicy, którą. 
przebył p'eszo, netknął się w doli- 
nie Cytertalskiej (miejsce trag'cznej 
śmiercj Halsmana) na pewnego 


starszego paua, do którego zwrócił 
się z prośbą o jałmużnę. Pan ten 
opryskliwie go potraktował i od- 
mówił datku, 

W dwa dni później, — Schnei- 
der utrzymuje, że przez cały ten 
czas włóczył się w tej samej oko- 
licy — spotkał znowu tego samego 
pana tym razem już w towarzy- 
stwie młodszęgo cziowieka, który 
szedł w pewnej odległości za star- 
szym pznem. Poznał w nim owego 
człowieka, który go ofuknął. Gdy 
sobie uprzytomnił scenę opryskli- 
wego potraktowania popadł w pod 
niecenie i gniew i w tym stanie ci 
snął: weń kamieniem. Znajdował 
się od tego pzna w odległości oko 
ło 6 metrów. Między ugodzonym a 
napastnikiem wywiązała się roz 
paczliwa walka, w trzkcie której 
napadnięty został stracony w prze 
paść. Schne'der zbiegł. 

Jek podaje, po drodze oglądał 
się i widział jak młodszy towa 
rzysz pobitego opiekował się nim 
i us łował go wyciągnąć z przepaś- 
cl Ponieważ dato mu się, 
k odszedi. S”m 
s, gdyż strzel - 
czyby zab temu nie 


ła mu 


zrabować bucików. Zamiar ten po- 


rzucił, ale trupa obrabował, zabie- 
rając z portfelu 100 szwajcarskich 
franków, Buc ków nie zabrał, Co 
później uczynii — tego nie wie. Pa 
mięta tylko, że potem uciekł i 
przez całą następną dobę włóczył 
się, aż nareszcie udało mu S.ę 05,4- 
gnąć granicę bawarską, przez któ 
ra się przekradł. Zbiegł do Nie- 
ntec, bo postanowił stąd wywę 
drować do Francji i tam się zgło- 
sić do Legji Cudzoz.emskiej. 

W Niemczech powodowany jedy 
ną myślą, by jeknajprędzej dostać 
się do Francji, nie znając kraju 
szedł prosto przed siebie, Nie pa- 
mięta nezwisk żadnej miejscowoś- 
ci, w której bawił Wie tylko, że 
był w Stutgarcje, Tu z gazet do- 
wiedział się o gferze Halsmana. 
Stąd też dowiedział s'ę, żę zah tym 
przez niego człowiekiem jest le- 
karz - dentysta Halsman... Wkrót- 
ce porzucił myśl wyjezdu do Fran 
cji i zawrócił. Po k Ikudniowej dro 
dze znalazjł sie w Czechostowach, 
a stąd przybył znowu do Austrij. 
W n'erwszych dniach października 
1023 r. przyjechzł znowu do Wie- 
dnia, 

„Polize'korresnondenz* podałe w 
wątpliwość przyznanie się Schnei- 


a 


Eksmisja 


w świeńłe orzeczniciwa Sadu Najwyższego 
(Opracował Dr. Armand Akerberg) 


1. Ustawa o ochronie lokatorów 
z 11 kwietnia 1924 r. w art, 11 
ast, 2 lit. a pozbawiła właściciela 
domu (w przeciwieństwie do 
art. 1134, 1728 ust. 2, 1184 į 1741) 
prawa żądania eksmisjl lokatora 
w razie niepłacenia komornego z 
powodu braku pracy lub wogóle 
nędzy wyjątkowej. Zgodnie z ©- 


Dziś i dni 
następnych! 


Netchnione arcydzieło Franka Borzage's wytwórni Fox-Filmu 


Ols 


władnej i wszechpotężnej 


(di PATANI 


jewający pean na cześć wszech- 


miłości. 


W rolach główn. najznakomitsza dziś pa a "rtystów filmowych 


MET GAYNOR | 


CHARLES FARRELL 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod | 
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art. | przez niego komornego, jeśli idzie 


rzeczenia 1. C. Sądu Najw, za nr. 
483-28 brak pracy lokatora tylko 
wtedy usprawiedliwia niępłacenie 


w parze, jak to zwykle bywa z po- 
zbawieniem go Środków utrzyma- 
nia; jeśli jednak lokator, n.ezależ 
nje od pracy zarobkowej, posiada 
inne źródło, nawet w postzej pod- 
najmowana części swego mieszka 
nia, z którego czerpie dochody na 
swe utrzymanie, a pomimo to nie 
płzci komornego, uje może òn być 
zwolniony od eksmisji z powodu 
braku pracy. 

2. W myśl erzeczenia I. C. $. N. 
za nr. 688-23 lokator, ekem towany 
na podstawie wyroku sądowego 
nie może po uchyleniu tego wyro- 
ku przez sąd kzsreyjny i zazadnię | 
c'u nowego wyroku, oddal 
żądanie eksmisj., żądać intro 
i przywrócenia do pierwotnego sta 
nu, o ile w mędzyczzsje lokal zo- 
stzi wynajęty trzecim osobom, dz.a | 
lającym w dobrej wierze. 

3. Fakt wystąpienia wspólnika 
ze spółki į przejęcia przez pozosta 
łego wszystk'ch praw, stwarza — 
zgodnie z orzecz, I. C. za nr, 1477- 
23, tytuł prawny do najmowania 
spornego lokalu; brak zgody wła- 
śc'ciela domu nie może być uważa 
ny za powód do wyrzeczenia eks- 
misji « 

4. Aczkolwiek na podstaw'e art. 
179 i nast. prawa o małżeństwie z 
roku 1836, dọ zewa małżeń- 
stwa między osobzmi wyznania moj 
żeszowego, wystarcza obrzęd reli- 
giny, dowodem jednak istn'ena 
malżeństwa jest jedyny 2%t stanu 
cywiinego lub wyrok sądowy; prze 
to wdowa po lokatorze, składająca 
na dowód istnienia ślubu jedynie 
tkt ślubu religijnego. nie może — 
zgodn'e z orzecz, I. C, S, N, za ur, 


art. 12 ust, 1 ustawy o ochronie 
lokatorów, który to przepis nada. 
je spadkobiercom zmarłego lokato 
ra, stale do chwili jego Śmierci z 
nm zamieszkałym i nieposiadają- 
cym Innego mieszkan'a prawa lo- 
katorskie do mieszkania, zajmowu- 
nege przez zmzrłega lokatora, 


5. Fuzja (połączenie) dwuch lub 
więcej spółdziełn| w jedną, nawet 
przy zm'anie nazwy (i zarządców), 
stosownie do orzecz, I. C. S.-N. za 
ur, 390-23 nie usprawiedliw a właś 
ciciela domu żądania rozwiązania 
naima i eksm'sii po myśli art. 11 
ust, 2 lit. e ustawy o ochr. lokato- 
rów, który uważa edstąp'enie Ioka 
lu w całości bez zgody wynajmują 
cego, za ważną przyczynę do roz- 
wiązznia najmu z winy lokatora. 


6. Izba Cywilna Sądu Najwyż- 
szego za nr, 410-24 orzekła, że 
przyjęcie wspólnika i założenie 
spółki w danym lokalu celem roz- 
szerzenia przedsiębiorstwa (lub 
rzemiosła) nie stwarza cesji w zwy 
kłem znaczeniu; może to nastąpić 
bez zgody właśce'ela domu; w ta 
kich wypadkach eksmisja nie mọ- 
że być wyrzeczona, 


7. Wielkie znaczenie ma orzecze 
nie I. C, S. N, za nr, 715-25, mocą 
którego ustawie o ochron'e [okato- 
rów podlegają tekże | ogródki fron 
towe przed domemi, wynajęte wraz 
z mieszkaniami i ze względu na 
swój użew elki obszar nie stanową 
samodzielnej jednostki gospoda:- 
czej. 

8. Nieopłacenie komornego przez 
łuketora z powodu niezgłasza! 
się do niego po komorne właśc'cie 
la domu lub osoby uprawnione 
przez ost'tniego, w myśl orzecze 
mia I, C. S.N. za nr. 1886 24, nie 


OPO TACE ONO ERPE PEREA 


219-24 — powo'ywać się na prawa 
spadkowego do mieszkania w myśl 


daje gospodarzowi orewa do ža. 
dania eksmisji. 


Zwrot w sprawie Halsmana? 


Zgłosił sie człowiek, który przyznaje się do zamordowania 


dera tembardziej że w  najistot 
n.ejszych dla sprawy momentach 
zasłania się niepamięcią, Schneider 
twierdz, mianow.cie, że da zg!oszo- 
uia się u adwokata Ruzicki względ 
nie u wladz policyjno - sądowych 
skłonły go wyrzuty sum.enia. 
"Tymczasem podczas przesłuchania 
na pol.cji nie okazywał najmniej- 
szej skruchy i czyn.ł wrażenie czło 
wieka zupęinie opanowanego, p 
którym nie znać było ani śladu 
psych,cznej depresji. Na policji nie 
umiał też podać rysopisu młode 
go Halsmana. Także podany prze: 
niego opis okolicy, w której miai 
miejsce tragiczny wypadek, wyka- 
zuje luki į niedokładności. 

Przy tej sposobności z innej stro 
ny przypominają, że  Schne,der 
już w Lstopadz.e 1929 r. zwrócił 
się do wdowy po M. Halsmanie z 
listem, w którym oświadeza goto- 
weść szmooskarżenia się o mord 
jej męża, jakkolwiek równocześnie 
twierdził, że nie ma z nim nie 
wspólnego. Gdy go wówczas przy. 
trzymano, zaprzeczył, by przez ko 
gokolwiek został nakłon.ony do sa 
mooskerżen.a się, le zeznał, że 
spodz,ewał się jakiejś za to rekom 
pensaty, W styczniu b. r. Schnei- 
der doniósł obronie Halsmana, że 
dysponuje bliższemi danemi doty- 
czącmi mordu, Przy rówitoczesnem 
przesłuchaniu opowiadał o ja- 
kiemó spotkaniu z pewnym panem 
nazwiskiem Stór czy Scheer w pew 
nej winiarni wiedeńskiej, a który 
miał być sprawcą śmierci Halsma- 
na. Schnejdera odstawiono do dyspo 
zycji sądu karnego we Wiedniu, 
gdyż... ścigano ge wówczas za kra 
dzież, Od tego oskarżenia go u- 
woólniono i wypuszczono na wol: 
ność. 

Z odnośnych aktów wyníke, ża 
Schne.der został 17 sierpnia 1928 
r, aresztowano w Wirtembergji pod 
zarzutem kradzjeży roweru, Schnej 
der podczas upadku z roweru tego 
doznał ciężkich obrażeń i został 
przewieziony do szpitala, Zapyta. 
ty o szczególy tego zajścja, ośw.dd 
czył, że nic o niem nie pamięta, Da 
ta 17 sierpnia 1928 r. zasiuguje 
z2 tego względu na uwagę, że od- 
biega ona zaledwie o 7 dni od dnia 
tragicznego wypadku i że potwier- 
dza jego zeznania, iż bawił w Niew 
czech. 

Schneider zezńał jeszcze, że pod 
nazwiskiem Jana Stóri obywatela 
czechosłowackiego, od którego © 
trzymał potrzebne dokumenty bawił 
w roku 1927 w Czechosłowacji i 
nawet pod tem fałszywem nazwi- 
skiem kilka miesięcy służył w. Cze 
chosłowackim pułku piechoty Nr. 
1 stacjonowanym w  Budziejowi- 
cach. Z pułku tego zdezerterował. 

Schneidera zatrzymano w aresz- 
cie sledezym. O zeznaniach jego da 
niesiono okręgowemu sądowi kar- 
temu w Insbrucku, a jednocześni« 
wdrożono dochodzenia czy i o ile 
samocskarżenie jego opiera się w 
prawdzie, 
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Wiwi tie [Wywieszenie tabeli kar "ym" 


ELEKTRYCZNOŚĆ NA STRY- 
CHU, Komisja ciwpożarowa po 
stanow ła. zwr z apelem do 
wszystkich wła nieruchomo 
éc, znajdujących się na terenie m. 
Łodzi, aby celem ochrony własne- 
go mienia zainstalowali na stry- 
chach ośwetlenie elektryczne, 
względnie inne o płomieniu zakry- 
tym, a to celem zapobieżeniu po- 
tarom. (w) 


ODROCZENIA WOJSKOWE. 
Wyższa szkoła sztuk pięknych i 
przemysłu w  Roubix, Höheres 
Technicum w Lippe oraż szkoła 
inżynierji cywilnej, sztuki i rze- 
miosł w Gandawie zostały uznane 
przez min. W. R. i O. P, za uczel- 
nie wyższe, dzięki czemu słuchacze 
rych uczelni. będą mogli otrzymy- 
wać odroczenia wojskowe, (p) 


TANIE KĄPIELE DLA POLI- 
CJANTÓW. Komisja gospodarcza 
wydz zdrowotności postanowi- 
ła obniżyć ceny biletów  kąp'elo- 
wych dla funkejonarjuszów pałicji 
państwowej ze zł. 1,50 na groszy 
75 i z gr. 50 na gr 25, zgodnie z 
rwośbą komendy p. p. 


CZEKI BEZ POKRYCIA, W 
zku z bardzo częstymi wypad- 
kami wystawiana czeków na P. 
cych pokrycia, dy- 
rządziła sankcję 

momeutalnego 
zamykania kont tym osobom, które 
wystawiają talkie czeki. (p) 


OBUWIE TANIEJE, Na konfe- 
tencji w łódzkiej izbie rzemieślni- 
czej, zwołanej w związku z bezro- 
bouem w branży szewckiej, praco- 
szewccy i cholewkarze zgo 
ię na pewną zniżkę zaroh- 
ków, dzięki czemu hurtownicy skór 
| szewcy obniżyli ceny o 20 proc. 


DYŻURY APTEK. -Dziś, w no- 
cy dyżurują 'następujące apteki: 
N., Epsteina, (Piotrkowska 225); M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95); 
M. Rozenbluma (Cegielniana 12); 
uke. Gorfejna (Wschodnia 54); 
J. Koprowskćego (Nowomiejska 15). 


0. 
postaci 


Walne zebran? 
delegatów Y.M.C,A. 


Walne zebranie delegatów 
bolskiej YMCA. odbędzie się w 
Krakowie w dniach 15 i 16 mar 
ta w sali, przy ul. Krowoder- 
skiej 8. 


Kio jest niezamożny 


gdy chodzi o paszport 
zagraniczny ? 


Jak się dowiadujemy przepi- 
sy w sprawie opłat za paszpor- 
ty zagraniczne przewidują ulgi 
dla niezamożnych. 

Za osoby niezamożne władza 
uważa te osoby, których dochóż 
roczny netto, po obliczeniu po- 
trąceń na podatki, emeryturę, 
kasę chorych nie przekracza 
7.200 złotych dla samotnych i 
9.600 złotych dla żonatych, oraz 
których majątek nie przekracza 
wartości 30.000 złotych. 

Stan majątkowy danej osoby 
jak również dochody jej ustala- 
ne są na podstawie danych 
rzędów skarbowych. (p) 


ivar 


Dziś i dni nas :pnvch! 


wywołało całkowite unieruchomienie fabryki Eiserta _ 


Od dłuższego już czasu w fir- 
mie Karol Eisert, Sp, Akc., przy 
ul. Karola 19 trwał zatarg mię- 
dzy robotnikami ą dyrekcją fa- 
bryki. 

Powodem zatargu było wy- 
wieszenie przez dyrekcję tabeli 
kar, zawierającej kilkadziesiąt 


punktów. Robotnicy nie chcieli 
zgodzić się na postanowienia dy | 


rekcji i wyłonili z pośród siebie 
delegację celem porozumienia 
się z dyrekcją fabryki w tym 
sensie, by tabelą kar została 
zdjęta i nie była wciełana w ży- 
cie, 

W odpowiedzi na to dyrekcja 
fabryki wywiesiła obwieszcze- 
nie, że zakłady zostają na czas 
nieograniczony zamknięte. 


Wobec powyższego robotnicy, 
zwrócili się do związku „Praca“ | 


z prośbą © interwencję 
sprawie. 

Kierownik związku „Praca“ 
podkreślił, że ną skutek tej 
prośby udał się do dyrektora za 


w tej 


' kładów K. Eisert, p, Ditricha, z 
którym odbył dłuższą konferen- 
cję. Podczas tej- konferenc 
wskazał na to, że wywieszenie 
tabeli kar w fabryce jest nie- 
zgodne z ustawą, ponieważ par. 
43 ustawy przewiduje jedynie 5 
punktów karnych w tabeli kar, 
podczas gdy firma K. Eisert 
wywiesiła tabelę, zawierającą 
kilkadziesiąt nunktów karnych. 
W odpowiedzi dyr. Dietrich 
zakomunikował, że postanowie- 
nie zarządu, tyczące się zamknię 
cia fabryki za wyjątkiem wy- 
kończalni, jest nieodwołalne 
wobec czego wszelką dyskusja 
na ten temat jest bezowocna. 
Robotnicy w liczbie 1000 zo- 
stali w ten sposób pozbawieni 
pracy. 
| Na wiadomość o tem, robotni- 


| 


dalszym c'ągu pracować, jak do 
tychezas,  cehere wyrazić swój 
protest, porzucili pracę. 


Wszystkim, którzy 
drogim nam zwłokw.. 


B. P. 


Maurycego 


składa serdeczne „Bóg za! 


2268 


oddali ostatnią posługę 


tanini 
SGDABINIA 


płać !“ 


Rejestracja majstrów 


którzy mają otrzymać zapomogę doraźną 


W związku z zapomogą doraź 
ną, która ma być przyznana 
bezrobotnym majstrom fabrycz- 
nym, ubezpieczonym w zakła- 
dzie ubezpieczeń pracowników 

ysłowych, a tem samem nie 


ków, zarząd związku majstrów 
fabrycznych przystąpił do reje- 


stracji wszystkich. bezrobotnych 
majstrów, którzy chcą korzystać 
z zapomogi doraźnej, 
Rejestracja odbywać się bę: 
dzie począwszy od dnia dzisiej 
szego w sekretarjacie związku 


jącym z ustawow. zasił- | przy ul. Żeromskiego 74, w go-| delegacja 


dzinach od 9 rano do 2 pop. (p) 


iałalność komisii szaemiowyih 


będzie zlustrowana 


W związku z przystąpieniem 
komisji szacunkowych przy po- 
szczególnych urzędach skarbo- 
wych do wymiaru podatku o- 
brotowego za rok 1930, izba 
skarowa łódzka postanowiła 
przeprowadzić lustrację tych ko 
ji. celem zbadania ich d: 
łalności tudzież stwierdze! 
jakimi motywami kierują 


a 


zamierzają wystąpić 

W organizacjach kupieckich o- 
mawiana jest obecnie sprawa wy- 
stąpieni do czynników rządowych 
o uregulowanie zagadnienia tajem 
nicy wekslowej, Obecnie zbieranie 
informacji o weksiach przechodzą 
cych przez kancelzrję rejentalną 
jest bardzo ułatwione, co przyczy- 


nia się często do niesłusznego po- 


się: 


przez izbę skarbową 


komisje te przy  wymierzaniu 
podatku przemysłowego, oraz 
czy należycie badają położenie 
finansowe p'atników, £ 

| Inspekcję tę rozpoczął już de- 
|legowany z ramienia izby skar- 
bowej w Łodzi, naczelnik wy- 
ja lu H, p. Sidorski, który roz- 
począł lustrację urzędu skarbo- 
wego na powiat łaski, (w) 


W obronie tajemnicy wakstowaj 


organizacje kupiecki2 
derwania opinji firm handlowych. 
Kupcy domzgają się by wszel. 
kie dzne dotyczące wysokości we- 
kli, dopuszczenia do protestu | t. 
d, mogły być udzielane wyłącznie 
kredytowym biurom handlowym, 
uznanym przez stowarzyszenie kup 
ców. (w) 


cy wykończalni, którą m*ała w, 


M mu będzie odtąd syte, 


| szczerbku 


W .ten sposób zakłady K. Ei- 
serta zostały całkowicie unieru- 
*homione, 

Jak się dowiadujemy, okręgo- 
wy inspektor pracy p, Wojtkie- 
wicz  zwołą konferencję w tej 
| sprawie. W konferencji tej wez- 
mą udział przedstawiciele fabry 
ki K. Eisert i robotników. (p) 


Akcja „talerza zupy“ trwa i 
rozwija się z niesłabnącą siłą. 
Otrzymujemy coraz nowe zgło- 
szenia naszych szlachetnych 
Czytelników, pelnych litości dla 
biednych, zawsze czułych na 
nędzę ludzką. Coraz liczniejsze 
rzesze dzieci zasiadają codzień 
do ciepłej, pożywnej strawy 
Przychodzi „do nas blade, słabo 
wite, jakby już oddawna nic w 
usłach nie miało, Z rozpromie- 
nioną twarzyczką odbiera kart 
kę z nazwiskiem i adresem swe 
go dobroczyńcy, dzięki które- 
j chociaż 
| raz dziennie dostatecznie nakar 


j mione. 


W żadnm łódzkim domu ta 
Jerz zupy nie przyn: 
w gospodarstwie — 
daleko więcej wylewają nasze 
Marysie do zlewu lub wyrzuca 
ją na śmietnik. A ileż młodych 
organizmów uratowanych, ileż 
łez otartych za cenę jednego ta 
lerza zupy! Niechaj nikt się nie 
leni ująć za pióro lub podnieść 
słuchawkę telefoniczną, aby 
zawiadomić Redakcję , „Głosu 
Porannego", że przystępuje do 
akcji „talerza zupy”. Każdy 


W ubiegłym tygodniu udała 
się do urzędu wojewódzkiego 
zrzeszenia teatrów 
świetlnych woj. łódzkiego, by 
żyć panu wojewodzie Jasz- 
czołtowi podziękowanie. za jego 
życzliwe stanowisko wobec naj- 
żywotniejszych zagadnień kine- 
matografji 

Delegacja przedstawiła panu 
wojewodzie obecne  nadwyraż 
ciężkie położenie kinoteatrów w 
Łodzi, które zmuszone nawet by 
ły wypowiedzieć pracę całemu 
; personelowi technieznemu i ad- 
ministracyjnemu. W dalszym 
ciągu delegacja wskazałą na 
coraz większe zainteresowanie 
się filmem wśród warstw robot- 
niczych. 

W związku z tem ceny bile- 
tów do kin, nolożonych w dziel- 
nicach robotniczych, są nadzwy- 

niskie, co dowodzi wyso- 
o zrozumienia przez właś 
cieli kinoteatrów konieczności 
udostępnienia tej godziwej roz- 
ryw najszerszym warstwom 
ludności. 

Po audjencji u pana wojew: 
{dy przyjętą została delegacja 
przez p. wicewojewodę Rożni 
kiego, któremu również podzię 
kowała za stanowisko władz 
państwowych wobec kinemato- 
grafji. 

Zarówno pan wojewoda, jak 


| padku 


- dobne są bardzo rzadkie 


sfer ludności oraz. że nigdy 


Wezoraj w godzinach _ poła- 
dniowych kilkudziesięcin bezro 
betnych ze związków Ch. D., i 
„Praca“ zgromadziło się przed 
magistrałem, domagając się 
wcześniejszego rozpoczęcia ro- 
bót sezonowych miejskich oraz 
kanalizacyjnych. Demonstrują- 
cych rozpędziło kilku poliejan 
tów, przywracając porządek. 


„IALERZ ZUPY“ 


Zgłoszenia nowych dzieci, które łakną 
ciepłej strawy 


musi ofiarować chociaż  jedeń 
talerz zupy! 
. 


Napłynęło do nas kilka te 
klamacji, że pomimo zgłoszenia 


| „talerza zupv* dziecko nie zja- 
wito się pod wskazanym adre- 


sem. 

Prosimy wszystkich naszych 
Czytelników, aby w takim wy- 
niezwłocznie zawiado- 
mili maszą Redakcię. Należy 
być wyrozumiałym, Zdarza się 
czesto, że dziecko mieszka zbyt 
daleko, lub szkoła jest zbyt 
oddaloną i nie jest ono w sta- 
nie zdażyć ną określoną godzi- 
nę. Naturalnie sa i inne przy- 
czyny. Na szczęście wypadki po 
i nie 
powinny zniechęcać łaskawych 
ofiarodawców. Każdy talerz zu- 
py będzie obsadzony! 


W ostatniej chwit a 
liśmy nową listę biedaetw, któ- 
re łakną talerza zupy. Napew- 
no Czytelnicy nasi tie dadzą 
na siebie długo. czekać „już 
dziś rano całe zapotrzebowanić 
będzie pokryte, Wierzymy ' 
nie omylimy się? s 


Delegacja Z. T. Ś. 


dziękowała pp. wojewodzie i wicewojewodzie 


i pan wicewojewoda zaznaczył 
w swych odpowiedziach, że rząd 
docenią należycie znaczenie ki- 
nemałografji, jako czynnika 0 
wysokiej wartości oświatowo - 
wychowawczej dla szerokieh 


cze w tak poważnym stopniu. 
jak obecnie, nie byty czynione 
wysiłki w kierunku uprzystęp- 
nienia teatrów świetlnych kla- 
sie robotniczej. Władze państwo 
we idą po Hnji największej po- 
pularyzacji kina wśród spole- 
czeństwa, w świadomości roli, 
jaką kinematografja spełniać 
może w charakterze instruktora 
oświatowego i propagatora idel 
państwowych. 


Lódź na zjeździe 
„Polskiego komitetu do 
spraw ratownictwa“ 


W dniu 23 b m odbedzie 
się w Warszawie zjazd organi- 
zacyjny „Polskiego komitetu do 
spraw ratownictwa i pierwszej 
pomocy lekarskiej w wypad- 
kach nagłych“, Na zjazd ten z 
ramienia magistratu m. Łodzi 
delegowany został miejski in- 
spektor szpitalniectwa, dr. Ed 
ward Mittelstaedt. 


Djablica z Trypolisu 
E 2 LIANĄA MAID 


r. 0% 


Konirola uprawnień 


bezrobotnych 


pobierających zasiłki 
e Funduszu Bezrobocia 

Jak się dowiadujemy. zarząd 
obwodowy funduszu bezrobo- 
cia w Łodzi przystąpił z dniem 
1 b: m. do przeprowadzenia do 
raźnej kontroli uprawnień bcz 
robotnych, pobierających za- 
siłki z funduszu bezrobocia. 

Kontrola wskazana przepro- 
wadzoną jest w zakładach pra- 
cy i miejscach zamieszkana 
bezrobotnych zarówno w £o- 
dzi, jak i na całym terenie wo- 
jewództwa. 

W wypadku stwierdzenia nie 
prawnego pobierania świad- 
szeń przez bezrobotnych Jub 
wystawienią fałszywych za- 
świadczeń o pracy, winni pocią 
gani będą niezwłocznie do od- 
powiedzialności sądowej. 


Związek oficerów 
TEZETWY 


Tegoroczne wałne zebranie człon 
ków związku oficerów rezerwy o- 
kręgu łódzkiego koła m. Łodzi, po 
udzieleniu abgolutorjum ustępujące 
mu zarządowi, dokonano . wyboru 
nowych władz związku. W skład no 
wego zarządu wybrani zostali pp.: 
dr. Józef Chodaczek prezes, 
WŁ. Sikorski i L. Rode — wicepre 
zesj, oraz L. Kruppe, M. Łabudziń- 
ski, W. Cholewiński, E. Grapow, 
B. Pligiel, 8. Micherski a R. Matu- 
siak członkowie zarządu, na zastęp 
eów członków zarządu: K. Schir- 
mer, M, Duszkiewioz, J. Kołacki, 
D. Trzaska 1 dr. Rutowicz, ponadto 
do komisji rewizyjnej wybrani zo 
stali pp. dr. K. Greger, M. Ma- 
słowski i H, Dąbrowski. 

Do działalności nowego zarządu 
na najbliższą metę należy: przepro 
wadzenie konsolidacji uwiązku na 
terenie DOK. TV. praca w organi- 
zacji PW. £ WF. w myśl programu 
1 planu, opracowanego przez pań- 
nwowy urząd PW. i WF. Ponad- 
% pozostaje wiele otwartych spraw 
doniosłej wag. do- załatwienia, do 
ttórych zarząd przystąpi nieba. 
wem, 

Tegoroczny walny zjazd delega- 
tów ZOR. odbędzie się w Wilnie 
w dniach 8 i 9 czerwca r, b. Z u- 
wagi, ik walne zjazdy delegatów 
1ą najlepszem odzwierciadleniem 
tężymny i żywotności ZOR, pożąda 
ne jest wzięcie udziału w tym zjeź 
dzie przez wszystkich zrzeszonych 
którzy, występując w charakterze 
gości, korzystają w pełni z praw 
delegatów. 

Zgłoszenia na walny zjazd dele- 
gatów w Wilnie są przyjmowane. 
w każdy wtorek i piątek od godz- 
ny 20 — 21 w sekretariacie związ- 
ku przy ul. Piotrkowskiej 104, 


Nominacje szerego- 
wych rezerwy 


na podporuczników 
rezerwy 


P. minister spraw wojskowych 
żamierza powołać na ćwiczenia re- 
zerwy i następnie przedstawić: do 
nominacji na podporuezników - sze 
regowych rezerwy, którzy w latach 
ubiegłych od roku 1919 włącznie, 
ukończyli z wynikiem pomyślnym 
jedną ze szkół podchorążych rezer 
wy, a nią uzyskali tytułu podcho- 
rążych rez, z racji posiadania cen- 
zusn wykształcenia tylko 6 — 8 
klas szkoły średniej (bez matury). 

W związku z powyższem zainte- 
tesowani rezerwiści winni zgłosić 
się do swych PKU. ze świadectwa- 
mi ukończenia szkół podchorążych 
tez. i świadectwami studjów cywa 
rych, celem rejestracji, 


6. 


I —,GŁOS PORANNY“—1930 


Co może milość? 


Kochająca żona usiłowała zasirzelić męża 


W dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych sądu okręgowe 
go w Łodzi zasiadła młoda, bo 
zaledwie 20 lat licząca Helena 
Igner pod zarzutem usiłowania 
zabójstwa męża. 

Mąż, Bonifacy Igner, był maj 
strem budowlanym i w czasie, 
kiedy rozegrał się krwawy wy- 
padek, pracował na budowli 


przy ul. Nowo - Projektowanej |- 


nr. 4. 

Pożycie młodej pary było bar 
dzo zgodne. 

W dniu 5 lipca Igner nie 
wrócił na noc do domu, gdyż 
w towarzystwie kilku kolegów. 
poszedł na całą noc na hulankę. 

Młoda mężatka, mocno zde- 
nerwowana, przybyła z samego 
rana dnia następnego na budo- 
wlę, gdzie pracował jej małżo- 


nek, poczem, wydobywszy z pod! nego dnia, spacerując obok pro! 
—— 


palta rewolwer systemu Para- 


w pierś męża. Na szczęście ku- 
|ia tylko lekko raniła Ignera. 

Karetka pogotowia zabrała go 
do lecznicy, a niedoszłą morder 
czynię aresztowano. 2 

W czasie pobytu jej w wię- 
zienin prewencyjnem mąż posy- 
łał jej kwiaty. 

W dniu wczorajszym zasiadła 
Heleną Igner na ławie oskarżo- 
nych sądu okręgowego. Sprawę 
rozpatrywał sąd pod przewod- 
nictwem wiceprezesa Steinmana 


w asystencji s. o. Natkesa i Faj- 
ta. 

Oskarżał prokurator Żabiń- 
Ski. 


Na sprawie Ignerowa do wi- 
ny się nie przyznała. 
Tłumaczyła ona, że krytycz- 


|bellum'*, oddała strzał, celująt | 


chowni na Widzewie, znałazła 
rewolwer, który chciała poka- 
zać mężowi. W tym właśnie ce- 
lu poszła na budowlę, gdzie 
mąż pracował i pokazała mu re- 


wolwer, który z niewiadomej 
przyczyny wypalił. 
Igner na spr nie chciał 


zeznawać, wyjaśniając, iż żonę 
kocha i nie ma do niej żadnego 
żalu za postrzelenie go. 

Sąd, po wysłuchaniu przemó- 
wienią prokuratora i obrony 
skazał Helenę Igner na 3 mie- 
siące więzienia z zawieszeniem 
na trzy lata. 

Przy wydaniu wyroku sąd 
wziął pod uwagę zgodne poży- 
cie małżeńskie do wypadku, jak 
również młody wiek niedoszłej 
zabójczyni, oraz że działała pod 
wpływem bardzo silnego wzru- 
szenia. (p) 


Tragedja dwuch łodzian za oceanem 


Tajemnicze zniknięcie znakomitego kapelmistrza jazzbandowego— 
Syn Broneckiego popełnił samobójstwo 


Kilka lat temu, łodzianin Sa- 
muel Wejsblum, wnuk znanego 
kupca łódzkiego  Lewkowicza, 
posiadającego sklep, przy ulicy 
Piotrkowskiej 16 i zamieszkałe- 
go w tymże domu wyjechał do 
Ameryki, celem zrobienia karje- 
ry życiowej. 

Wajsblum był bardzo muzy- 
kalny, to też po kilku. miesią- 
cach usilnej pracy został kiero- 


wnikiem słynnej kapeli jazzban- 


|dowej,  zapraszanej nawet na 
tournee po Europie. 

Wajsblum, rosnac w sławę, 
bogacił się równocześnie, spro- 
wadził brata swego do Ameryki 
wystarał mu się o posadę, sło- 
wem opływał w dostatki, 


Przed dwoma tygodniami 
Wajsblum wraz ze swoim ze- 
społem został zaangażowany na 
|okręt „Kungsholm“, kursujący 


Wech wiernego psa 


przyczynił się do częściowego wyświetlenia 


krwawej 


Przed kilku dniami we wsi 
Koziołki, powiatu brzezińskiego 
zginął w tajemniczy sposób 38- 
letni Klimczak Stefan, jeden z 
zamożniejszych gospodarzy tej 
WSI. 


Rodzina przez kilką dni bez-| 


skutecznie poszukiwała go. w 
przypuszczeniu, że uległ on ja- 
kiemuś nieszczęśliwemu wypad 
kowi. 

W dniu wczorajszym żona 
Klimczaka postanowiła użyć do 
poszukiwań swego psa podwó- 
rzowego, bardze przywiązane- 
go do gospodarza i okazującego 
z powodu jego nieobecności za- 
niepokojenie, Klimczakowa spu- 


I-szy Dźwięko 
Kino-Teatr w Łodzi 


ściłą psa z łańcucha i podążyła 


tajemnicy 


'za nim wraz z kilku przygod- 
nymi widzami. 

Pies, zwolniony z uwięzi, po- 
idażył wprost w pole i w odle- 
głości 400 metrów, począł roz- 
kopywać złożony tam nawóz, z 
pod którego wkrótce ukazały się 
nogi. 

Na widók ten obecni rzucili 
się do rozgrzebywania nawozu 
i wydohyli zwłoki zaginionego 
Klmczaka z rozt:zaskaną czasz- 
ką. 

O odkryciu tem natychmiast 
zawiadomiono policję, która 
wdrożyła energiczne dochodze- 
nie celem wykrycia sprawców 
mordu. (w) 


zza 


„ SPLENDID" 


Na aparatach „Western Electric“ 


Osfaínie dni! 


Ceny miejsc 
na wszystkie seanse 


zł. 1-, 2-, 3- 


Wspaniały program 
1 dźwiękowy: 


=P 


OPADY ANIO 


Muzyka wielu narodów 


RE= 


GII NIL ZAMM 


Początek seansów 
o godz. 6, 8 i 10 w. 


l 


w miesiącach zimowych między 
Nowym Jorkiem a Indjami. 

W czasie podróży Wajsblum 
w niewytłomaczony sposób zni- 
knął z pokładu. Załoga statku 
przypuszcza, że Wajsblum po- 
pełnił samobójstwo, skacząc w 
morze, brat jednak zaginionego 
twierdzi, że Wajsblum, któremu 
się świetnie materjalnie powo: 
dziło i który nie posiadał żad- 
nych zmartwień zostął zamor- 
dowany i wrzucony do morza 
przez jakiegoś rabusia, 

Wszelkie poszukiwania za za- 
ginionem ciałem Wajsbluma nie 
dały żadnego wyniku. 

Tego samego dnia, kiedy zgi- 
na? Wajsblum, inny łodzianin. 
niejaki Jakubowicz, syn humo- 
rysty łódzkiego Broneckiego, w 
Nowym Jorku, odebrał sobie ży 
cie przez odkręcenie kranu od 
gazu. Najciekawszym jednak 
jest fakt, że Wajsbłum i Jaku- 
howicz za czasu pobytu w Ło- 
dzi, mieszkali w domu nr. 16, 
przy ul. Piotrkowskiej. (o) 


KURS KROJU DAMSKIEGO, 

Dnia 7 marca b, r. nastąpi otwar 
cie kursu kroju damskiego przy in- 
stytucie rzemieślniczym. Wykła 
będzie prowadził prof. A. Koni 
ny z Warszawy, Pierwszy wykład 


w lokalu przy ul. Cdańskiey 


(oficyna — I 


Wkrótce! 


Iwan Petrowicz, 


Arka Noeg 


| Sierpnia nr. 88. 


Zniżka kosztów 
utrzymania 


Lokalna komisją do badania 
zmian kosztów utrzymania 
stwierdziła, że w lutym koszty 
utrzymania zmniejszyły się © 
2.2 procent, Potaniał szereg ar- 
tykułów żywnościowych, włó- 
kienniczych i obuwie. Podroża- 
ło jedynie masło, 


30.000 złotych 


dla bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych 

W dniu wczorajszym powró: 
cila z Warszawy delegacja zwiąż 
ków zawodowych pracowników 
umysłowych, która interwenjo 
wałą u dyrektora departamentu 
opieki społecznej p. Szubarto. 
wieza, w sprawie akcji dożywia 
nia bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 

Dyr. Szubartowicz  oświad 
czył, że mimo kończącego się 
roku budżetowego i braku fun- 
duszów, komitet otrzyma dodat 
kowo na ten cel kwotę 30.000 
złotych. (w) 


Arcyzłodziej 


Brzezin 


śpącej kalosze, trzewiki i pończo: 
chy. 


Oko za komorne 
W podwórzu domu przy w. Tran 
gutta nr. 4 jeden z lokatorów w 
trakcie kłótni uderzył właściciela 
posesji 44-letniego Leopolda Gold- 
sobla lomem żelaznym, rozbijaj: 
mu głowę ; wybijając oko. 


Psy na ulicy 
muszą nosić kaganiec 


W związku ze zdarzającęmi 
się wypadkami pokąsań ludzi 
przez psy, wydział zdrowotno- 
ści publicznej przypomina, iż — 
w myśl par. 42 rozp, p. w: 
wody o ruchu ulicznym — ps; 
znajdujące się poza mitszka- 
niem, powinny być ząopatrzo: 
ne w kagańce. 


Cholera drohiu 
przy ul. 6-go Sierpnia 
Urząd weterynaryjny magi- 
[stratu m. Łodzi podaje ża 
stwierdzono urzędowo cholerę 
|drobiu w domn przy ul. 6-ga 


S$Sziamdarowy 
Repertuar kina „Capitolu 


Wkrótce! 


Czterech Djabłów 


Janet Gaynor, Charles Morton 


Kobieta na Księżycu 


Willy Fritsch, Gerda Maurus 


Noce bezsenne 
Noce szalone 


, Lil Dagower 


o 


Dolores Costello, Grerge O'Brien 


Wycieczki 
Oficerów rezerwy 


W dniach od 1 do 20 I pea r, b. 
«dbędzie się ręprezentacy,na wy. 
teczka związku of. rez, do Belgii 
i Franej, z okszji stułetn=ej rocz 
bicy powstania p.ństwa polskiego 
Cezestney zwiedzą Ostondę, Brugs 
se, Antwerpję, Liege i zabawią ty- 
dzjeń w Paryżu w czasje święta 
uarodowega. Koszią uczestniętwa 
wynoszą z talkowiem  utrzyma- 
niem i hotełami 790,— zł. 

OJ dna 10,8 do 3 września od+ 
będzie się wycjeczka do Włoch 
oraz Jugosławii, zwiedzenie m. in. 
W.ednia, Wenecji, Floretiej, Ray- 
isu, Neapolu, Sepojęwa i Budapesz 
tu. Koszta uczestnietwa calkowite 
wynoszą 1,150 zł. 

Kierownulkcjem obu wydieózak 
iest ppłk. M. Denstl - Dąbrową. 

Ze względu na ograniczoną ilość 
uczestników przypuszczalnie już 
w marcu lista będzie zamknięta. 
Prospekty wysyła i zgłoszenia 
przyjmuje już zarząd główny zw. 
of. rez, Warszawa, ul. Królewska 


ur. 26, 
Ż. T. K. 


W sobotę, dnia 8 marca r. b. o 
godz. 10 rano odbędzie się wy- 
cieczka do fabryki kapeluszy Ka- 
rola Goepperta, Podleśna 8 (róg 
Gdańsk kj). Dojazd Tramwajem 
5,8 i 9, — Zbiórka ua miejscu, 

... 


W niedzielę, dnja 9 marca r, b. 
s godz. 10,30 rano odbędzie się wy 
sieczka do zwierzyńca w Heleno» 
vie. 

Zbiórka przed Halenowatn, 

dd. e 

W sobotę, dniu 15 marca r. b. 
wdbędzie się wycieczka do Pabja- 
nie. W programie wycieczki rwie- 
dzenie fabryk) papieru Saengera i 
fabr. żarówek „Osram“ orar hi- 
storycznych zabytków minsta, — 
Zbiórka o godz. 9 reno przed pocre 
kalnią pabjanickiej kolej dojazdo- 
wej, Odjazd punktualnie o 9,20, 

Zapisy na wycieczkę do Pabja- 
nie przyjmuje sekretarjat: Piotr. 
kowska nr. 56, w niedzielę od 
godz. 4 — 6 p. p, pontedzałki, 
środy i piątki od godt, 6 — 8 w. 


Odczytu 
„WIEŚCI Z INNEJ PLANETY, 
Pod powyższym tytułem odbę- 
dzie się das o godz. 8 wiesz, w 
sali Doma Ludowego, przy ul. Prze 
jazd 34 odczyt p. F. Gurewitza, 

Tematem prelekcji będą wielce 
ileś aktualne i sensacyjne proble- 


maty komunikacji między planeta | [4 


mą i istnienia ludzi - oyklopów na 
jednej z bardziej oddalonych od 
ziemi planet, na Syrjuszu. Niemniej 
ciekawą też będzie argumentacja 
autora oduzytu w kwestiach tak 
uwyłych i skomplikówanych jak: 
przyszłe dziej: miast wielkich na 
ziemi, przeludnienie, strejki, prze- 
konania relig'ine, które to kwe- 
stje, zdaniem prelegenta, dawno 
już znalazły u mieszkańców Syrju- 


sza bardzo proste į pomyślne roz- | $ 


w'ązanie. 

SALA FILHARMONII 

DZIŚ o g 8.30 w, 
GRA 


ROBERT 


CIIÓLNĄ 


Genialny pianiste 
Bilety sprzedaje kasa Filhar- 
monii 227) 


6 


Teafr miejski 


Dziś: 8% „Przestępcy” 


Jutro: 8.30 „Cjankali* 


Dyś po cenach popularnych naj 
głośniejsza sztuka współczesnego 
repertuaru Europy, dająca  prze- 
krój powojennego  spałeczeństwa. 


„Przestępcy* F. Brucknera grana 
pó raz pierwszy w Polsce na sce- 
we łódzkiej, w rożyserji i inscen'- 
ziaji Leòna Schillera z pp. Horec- 
ką i Woskowskim w rolach głów- 
nych. 

Jutro po cenach najniższych po 
Tuz Z1-szy „Cjankali* szłuka F. 
Wolfa z cyklu dram'iów społecz- 
nych. Reżyserja j mscen'zacja In. 
Schillera, 


TEATR KANERALNY 

Dz'ś, w sobotę i w niedzielę lek 
ka sztuka Pawła Franka „Grand 
Hotel“, 

W pełnych próbach pod reż, M. 
Meliny sztuka Chesterton „Ma- 
BJ. 

Jutro po centh najniższych (od 
50 gr. do 5 zł.) oraz w sobotę o 
godz, 4,30 dwa oststnie powtórze- 
nia sztuki Jerzego Ka'sem „Dzień 
październikowy* w premierowej 
chsadzje. 

W niedzielę » godz. 4,30 po raz 
ostatni „Kochanek poni Vidai“, 


Jana Kochanowskiego „Odprawa 
posłów greckich”, które wraz z c'e 
kawie improwirowanemi „Sobótka 
mi“ i fragmentam; „Trenów“ wy- 
stawia T. K. dla szkół średnich. 
Reżyseruje H. Buczyńska, 


TBATR POPULARNY, 

Dziś i Jutro sensacyjna sztuka 
F. Fischora „Biała niewolnica”, 
poczem doskonały dramat schodzi 
z afisza, 

W sobotę premiera komedji A. 
Mollera „Żonglerka z Varjete' w 
teżyserji W. Ziemb'ńskiego. 

Bajka - terja „Kot w butach“ 
dana bedzie po raz ostatni w sobo- 
tę o godz. 4 po poł. i w niedzielę 
o godz. 12 w poł. 

W sobotę, o godz, 8,30 w'ecz. 
Opay w niedzielę w sal Geyera 
dwa razy „Biała niewolnica", 


Teatr świetlny 


i 


A 
wobec olbrzymiego 
powodzenia K 
Jeszcze 


Reżyserja: JULJUSZ GARDAN, 


Wytwórnia „Leo-Film*. 


Na ukończeniu próby arcydzieła |5%! 


EM W rolach glówn:ch: BOB 
Dalszą obsadę stanowią: Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz. 


— Początek o g. 4.30 po poł. Orkiestra pod dyr. T.. Kantora, 


Ií — GŁOS PORANNY — 1936. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Oskar Sfrauss 


autor operetki „Czar walca“, ukoń 
czył 6 b. m, 60. lat. 

TE T Ppi TOEO Z I» OLE 

— Z 


RECITAL ROBERTA CASA. 
DESUSA, 

Dzś odbędzie sę w filharmonji 
koncert mistrzo z. udziałem 
jednego z najz szych pian - 
stów spólęzesnych, Roberta Gast- 
deeusa, który swymi poprzeda mi 
występami w Łodzi zaskarb ł sobie 
e ogromną lość 


w neszem mi 
zwolet 

Prasa z:grznćczna wyraża Się 9 
m pianiście z wiel 
Ulubteniec Łodzi 
swego dzisiej. 
najwspanialsze 
utwory Liszta, Chopina, Albencza, 
Debussjego, Oharbriera ; wielu in- 
nych. Początek o godz, 8.30 wiecz. 
ŁÓDZKA ORKIESTRĄ FILHAR- 

MONICZNA. 

W nadchodzący wtorek o godz. 
8,30 wierz. odbędzie się. w. tilhar- 
monji tiwaci wielki koncert symfo 
niczny pod dyrekcją znakomitego 
kapelmistrza Walerjana  Berdjaje- 
wa, Jako solista wystąpi świetny 
skrzypek holenderski Jan Dahmen, 
który wykona koncert skrzypcowy 
Czajkowsk 


„Rapsodję 


litewską”, Skrjabina II Symfonię, 
oraz Prokofiewa „Miłość do trzech 
pomarańczy”, 

Zapowiadany koncert symfonicz. 
ny wywołał ze względu na osobę 
dyrygenta 3 soliste zrozumiałe 2% 
interesowanie, 


Nora Ney i Riam Brodzisz 


Notatki 


Donoszą z Londynu: Charakteę- 
rystycznym dla stosunków angiel- 
skich jest fakt odwołania koncer- 
tu, który miał prowadzić wszech- 
światowej slawy ksrzypek i dyry- 
gent belgijski Eugenjusz Ysaye. 
Koncert pod batutą Ysaey miał 
odbyć sę 16 marca w olbrzymiej, 
ośm tysięcy ludzi mieszczącej sali 
Albert Hell f został odwałany, 
gdyż program zaproponowany 
przez Yszye nie uzyskał aprobaty, 
jako nie dość popularny. Progrzm 
tep zawierał utwory Schumana, 
Max Brucha, D'lndy'ego, Sitel usa 
Chzbrier'a, į samego Ysaye. Wiel- 
ki muzyk, oburzony do głębi, od- 
mówił zmiany programu, wobec 
czego koncert się nie odbędzie. 
Konflikt ten jest żywo omawizny 
w londyńsk,m świecie muzycznym, 


Nad Nowym Yorkem odbył sią 
niedawno ocyg'nalny pogrzeb zna 
nego aktora filmowego Williama 
engforda. M'anowicie żona jego, 
stosownie do woli zmarłego, ze 
samolotu lecącego na wysokośc. 
trzch tysięcy stóp, rozsypała nad 
Broadwayem popioły zmarłego, 


„ARARAT“ 
Dzóś j e.dzienn'e o godz. 9.30 
wecz. rewja p. nm „Bez głowy! 


SŁUCHAWKI? 
DETEKTORY! JA 


Niema dwu zdań— 


tylko 


|„BOLMETY" 


Go usłyszymy dziś 
przez ranjo? 


WARSZAWA, 1411,8 m, 

12,10 O czem wiedzieć powinna 
dobra gospodyni“, 

12,40 Koncert szkolny z f.lhar- 
monji warszawskiej. Wykonawcy: 
Grkiestra filharmoniczną pod dyr. 
Bronisława Wolfstala, Halina Le- 
ska ($pew), prof. Wagław Kochaj 
ški (skrz.) i prof, Ludwik Urstein 
(akomp.) 

1615 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,16 „Wśród książek”, 

17,45 Transmisja koncertu z Kra 
kowa, 

18,45 Występ p. Władysława 
Waltera, 

19,40 Płyty gramofonowę. 

20,15 Feljeton p. t. „Ich dwoje* 
(Z pamiętnika Curie Skłodowskiej) 

20,80 Utwory Ryszarda Wagne- 
ra w wykonaniu orkiestry pod 
dyr. Józefa Oz:.mińskiego. 

21,20 Słuchowisko p. t. „Trsian 
i Izolda“ podług poematu Bediera. 

Daventry Exp. (479) 

20,30 Koncert (Introduction i Al. 


Kasa czynna od 11 — 1 i od 
po poł. Bilety ulgowe dziś ważne. 


KONCERT SYMFONICZNY OR. 
KIESTR WOJSKOWYCH 0. K. IV 


Pod protektoratem dowódcy O 
K. IV gen. St. Małachowskiego, w 
dniu 18 marca b. r. odbędzie sę w 
Łodzi w sal; filharmonii, 1; *Nata=. 
towioza 18, wielk) symfoniczny 
koncert orkiestr wojskowych na te 
tenia O. K. IV, W. koncercie wezmą 
udział wykwalifikowani orkietran- 
o z poszczególnych pułków 0. K. 


Prócz kapelmistrzów orkiestr 
dyrygować będzie także referent 


muzyczny M. S. Wojsk., kpt, B, Si- 
dorowicz i kapelmi V: 
Zespół orkiestry składa 
osób. 

Program koncertu przewńłuje je 
dynie polskie kompozycje. 


się 


Cèny na koncert bardzo popu- 
lerne, 


URODA ŻYCIA ; hitim 


w roli gen, 
Polenowa 


Boguzław amborski 


legro Blissa, Symfonja F-dur 
Brahmsa). 

Londyn (356) 

21,00 Konenrt Utwory  „Oorio» 


tan“ Beethovena, Arja Bacha, Kon 
cèrt fortepianowy A-moll Griega, 
Symfonja G-dur Haydna). 
Rzym (441) 
21.00 Opera Belimiego 


„Lime 


kali i Kya „piła. 
Praga (487) 
19,00 Opera, Smetany „Libnssa” 
Budapeszt (550) 
1930 Opera Ponchieliego „Głe 


conda“, 


jEDEG 
TYLKO LANPA 
MOŻE ZASTĄPIĆ 
ŁANPĘ 


4 PHILIPSA 
JEST wią 


„LEGJONY W PIEŚNI“ 
Związek legionistów, pragnąc 
wkrzesić w pamięc; społeczeństwa 
łódzkiego wzniosła ideały minjo- 


nych lat, odzwterciadlicne w pies- 
niżch legjenowych, urządza. dnia 9 
b. m. wielce imteresniącą i nader 


oryginalną imprezę p. t. „Lecjony 
w peśni*. 

Na rewię pieśni legionowej skła 
(a się mnóstwo artystycznie wy- 
konywanych utworów polskiego 
ducha żołnierskiego; tworzących 
sympatyczną mozajkę melodj i 
barw. 
| W szerokich kołach  towarzy: 
skich wieczór le: tów  wywo- 
lał zrozumiałe | zsinteresówane, 
Popyt na bilety niebywały. Foros 
state i 


od 50 gr. 
cukiern'seh Gostam- 
kiego — ul. P'otrkowsko 76 i 
kowskiero — ml. Piotrkowska 
nr. 126, 


do 8 zł. w 


„GŁOS PORANNY” 
ŁóDź 
6 marca 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
6 marca 1930 r. 


Nowy zarząd 
polskiego klubu moto- 
cyklowego 


Na walnem zebraniu Polskie- 
go związku motocyklowego pre- 
zesem honorowym wybrano p. 
Olechowicza, a do zarządu we- 
szli pp, Pryliński, Wardyński, 
Iwański i Tyczyński. 


Zawady szermiercze 
o mistrzostwo D. O. K, 


W nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę odbędą się w sali ośrodka 


P.W.i W awody szermier- 
sze o mistrzostwo D. O. K- W 
zawodach wezmą udział najlep- 


si szermierze Łodzi. 


Rychło w czas! 
Z oka: 
nienia P. 


10- lec a swego ist- 
k wiadomo, o- 


Mecz międzynarodowy Włochy—Niemcy 


j dla graczy, któ- 
li ukarani za różne prze- 
Ja ta ogłoszona 
RER: ub. 


zoki; Ba 
łalność 
my już we wła: 
J apomniał jednak 
tego ważnego wydarzenia 
domości swym członkom. W dniu onegdajszym odbył 
Dopiero onegdaj nowe władze Sie me% bokserski pomiędzy 
ŁZOPN. w komunikacie oficjal Sharke 
nym zawiadomiły swych człon: | tendentami 
ków o tem. świala. 


Turyści -- Hakoah 


Ciekawe spotkania dwu pretendentów do tytułu 
mistrza piłkarskiego Łodzi 


Jak już donosiliśmy w najbliż, kręgu, niewątpliwie więc fiole- 
sob odbędzie się na bo |towi zechcą pokazać jaknajlep- 
u WKS, mecz towarzyski po-|szą grę. 

ży drużynami Turystów i] go się natomiast tyczy Hako- 
pahu, który zapowiada się| ahu, tó krzaka ZR iż ze- 


niezwykle ciekawie, bowiem o- 
D a 2) spół ten zwykle wtedy dobrze 
bydwie drużyny te będą, zdaje gra gdy ma za przeciwnika sil- 


się, najpoważniejszymi kandyda | 5 > 

$ f ę lą drużynę, Hakoah w spotka- 
tami, do tytuła mistrza piłkar- |niach takich cechuje iebywąta 
skiego Łodzi. Turyści prezentu- ambicja i zwykle'godnie on sta- 
ja obei ie doskonałą formę, O imi czoło groźnym przeciwni- 
czem świadczy najlepiej rekor-| kom, Pozatem Hłakodh na me- 


do tytułu mistrza | 


mi 


rozegrany w niedzielę wobec 40 tysięcy widzów, zakończył się zwy cięstwem włochów w stosunku 2:0. 


Fina! w koszykówkę 
o puhar 


Jak już donosiliśmy,  odbę- 
dzie się w nadchodzącą sobotę 
finał o puhar w koszykówkę. 
Finaliści Tryumf i ŁKS. wysta- 
wiają najsilniejsze zespoły, któ- 
re przedstawiają się następują- 
co: ŁK. Załęski, Wentel, Pe- 
gza. Linka, Welnic; Tryumf: 
Steinke, Neuman, Ułaszewski 
Szenfelder, Kurtz. 


Hasmonea jedzie 
do Warszawy 


W nadchodzącą sobotę ze 
spół ping pongowy mistrza Ło- 
dzi Hasmonei, jedzie do War- 
szawy w celu rozegrania spotka 
nia rewanżowego z Y: M, Č. A. 
która niedawno bawiła w Łodzi, 
Pozatem prawdopodobnie roze- 
gra Hasmonea również 
z Ż. A, 5. S-em. 


mecz 


już w trzeciej rundzie 


| Mecz ten odbył się na Flary- 
dzie w Miami i zakończył się 


yem a Phil Scottem, pre „już w trzeciej rundzie zwycię- | się w sobotę i w niedzielę w Pa-| rzycki 


stwem  Sharkey'a przez k.-0 
(techniczne). Scott już w Il 
rundzie, widząc, iż nie sprosta 
przeciwnikowi, symulował osła 
bienie, spowodowane jakoby a- 
trzymanem zbyt niskiem uderze 
niem, wreszcie w trzeciej run- 
dzie zmuszony był skapitulo- 
wać, po dwukrotnym „odpo- 
czynku* na deskach ringu. 
Komisja sędziowska była jed 
nak innego zdania i przyznała 
zwycięstwo Sharkey'owi. 


seweryniaki Klimczak 
powołani do wojska 
As łódzkiego / pugilatorstwa 
|Seweryniak został powołany do 
|wojska. Służbę wojskową bę- 
dzie odbywał w Łodzi, tak, że 


Mistrzostwa bokserskie Kotwzeniera 


Szereg dobrych bokserów przedefiluje na ringu 


Jak już donosiliśmy odbędą jący RE Kuropatwa, Za 
ki, Podstawka, 
Wójcik, Fadzak, Baranowski, 
Olejnik, Ryczel, Raźniewski, Za- 
klikowski, Loch, Busse, Filipiń- 
ski, Kłys, Adamiec, Łukasik, 
Grzegorczyk, Szyc, Wucke, Ka- 
miński, Berlak, Jędrysiak, Ko- 
nieczny. 


bjanicach wewnętrzne zawodyj 
bokserskie, kl. sport. Kruschen- | 
der. Wewnętrzne mistrzostwa 
klubowe zapowiadają się intece- 
sująco ze względu na dość zna- 
czną ilość dobrych bokserów, 
którzy w liczbie 25 przystąpią 
do mistrzostw. Startują następu 


m 
Walter Glass 


dowy wynik ustalony w ostat- 
niem spotkaniu z Kadimahetn 

słuchy drużyna Tu 
é podobno jeszcze 
zasilona w linji ataku i wystąpi 
w pełnym składzie, gdyż mecz 
ten 'będzie dla nich ostatnim tre ; 
ningiem przed zawodami z dru- 
żynami ligowemi. a także i 


czu tym wystawi swój najsilniej 
szy skład, którym operować bę- 
dzie w bojach mistrzowskich 


Spotkan'e to zainteresować 
zdołało szeroki ogół sportow- 
ców Łodzi Jako przedmecz ro- 
zegrane zostaną zawody nomię- 


weźmie również udział w okrę- 
gowych mistrzostwach ` Łodzi. 
Wraz z Seweryniakiem został 
również powołany do wojska je 
go kolega klubowy Klimczak, 
który również pozostanie w Ło- 
dzi. Obydwaj bokserzy odby- 
wać będa służbę w 28 pułku S. 
Kaniowskich. 


dzy rezerwami, z których szcze, 
gólnie zespół Hakoahu jest nad-| 
zwyczaj silny. 


przed następującymi w ślad za 
tem zawodami o mistrzostwo 0- 
7 RCTĘRERZEĆ 


AL J0LSON 


Śpiewał antandi! 


>N Nd 


SEZENTEECNANNS=E 


-HZI PNGK 


KOL NIDRE! 


JUŻ ZA KILKA DNI! 


Marsz zwiazku sfrze- 
leck'ego 


staraniem związku strzelec- 
kiego odbędzie się w Łodzi- w 
dniu 23 marca marsz, klóry 
będzie obejmował trase Łódź. 
Zgierz, Aleksandrów, Łódź. Do- 
tychczas zgłosiło się już 60 dru- 
żyn. Zawodnicy wystartują 2 
Bałuckiego Rynku, w ustalo- 
nym terminie. 


Kadimah—W.K.S, 


W przyszłym tygodniu foze- 
grane zostanie spotkanie footba 
lowe między Kadimah i W. K. 
S. Mecz zapowiada się intere- 
sująco ze względu na to, że Ka- 
dimah będzie chciał poprawić 
sobie nieco opinję po ostatniej 
porażce, zaś WKS. będzie się 
starał uzyskać jaknajlepszy wy- 
nik. 


Polscy bokserzy 


walczą z Austrją w marcu 
Mecz bokserski Polska — Au- 


j strja odbędzie się prawdopodob 


nie w Wiedniu w drugiej poło- 
wie marca. 


okazał się w Oslo jednym z najlepszych narciarzy, 


WYCHOWAŁA JĄ ULICA 


i brudem zepsucia zbrukała młode 
ciało ale pozostało czyste i nieskalane 


SERCE ULICZNIGY 


W ROLI GŁÓWNEJ: 


Corinna GRIFFITH 


wkrótce LUNA 


| 2266 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
6 marca 330 r 


GŁOS HANDLOW 


Światła i cienie kartelu 


Jakie są granice koncentracji kapitalistycznej 


W ostatnich latach przedsię- 
siorstwa przemysłowe i handlo 
we w Żachodniej Europie coraz 
częściej wchodzą na drogę twn- 
rzenia syndykatów i karteli 
mających orzedewszystkiem na 
celu zabezpieczenie swych człon 
ków od ryzyka produkcji. W 
dalszej fazie powstają wielkie 
koncerny międzynarodowe, któ 
re porozumiewają się między 
sobą na zasadach wspólnej eks- 
ploatacji patentów, umownie ra 
gulują wytwórczość i zbyt w 
rozmaitych krajach, tak, że wy 
twarza się system, dzięki które 
mu skutki ujemnych konjunk- 
tur w jednych krajach są kom 
pensowane przez skutki do- 
brych konjunkfur w innych. 
Dzieje się to przez tworzen 
tak zwanej wspólności intere- 


sów _ „Interssengemeinschaft", 
opastej na umownym podziała 
wspólnych rynków. | 

Również w Polsce żyjemy 
dziś pod znakiem konwencji, 
karteli i syndykatów, obok któ- 
rych dochodzą do skutku fuzje 
zakładów przemysłowych (np 
„Zieteniewski Fitzner — 
Gamper“) oraz inne formy kon; 
centracji kapitalistycznej, jak 
koncerny („Zakłady Modrzejow 
skie"), wspólnoty interesów 
(„Huty Królewska i Laura — 
otowięka Spółka Akey 
uchedniów — Huta Po- 
j t: d. Tendencje koncen 
go kapitału 
objawiły się także w  iunych 
dziedzinach przemysłu polskie- 
go, a nawet w bankowości, gho 
ciaż tu — jak zresztą wszędzie 
na świecie — najsłabiej. 

Powstaje zatem pytanie czy 
w interesie naszego gospodar: 
stwa społecznego leży popiera- 
nie czy też zwalczanie tego ro- 
dzaju tendencji koncentracyj: 
nych. Jak wiemy bowiem, 34 
kraje, w których syndykaty i 
koncerny nie są nawet tolero. 
wane. Tak np. w Stanach Z, 
dnóczonych Ameryki Północnej 
zarówno rząd, jak i społeczeń- 
stwo odnośi się wrogo do zrze* 
szeń przemysłowych i handlo- 
wych, stosując represje przeciw 
ko wszelkim koalięjom, co zna 
lazła zresztą dobitny wyraz w 
ustawodawstwie przeciwtrusto- 
wem. 

Otóż w tej mierzę bardzo cie 
kawą jest opinia profesora uni- 
wersytetu lipskiego Kurta v. 
Wiedenfelda, który w tych 
dniach na zaproszenie Polskie: 
go Komitetu Międzynarodow: 
Współpracy Intelektualnej wy: 
głosił w uniwersytecie warszaw 
skim dwa odczyty p. t. „Żródła 
i granice koncentracji kanitali- 
stycznej" (Gründe und Grenzen 
der kapitalistischen Konzentra- 
tion), 

Niemcy są klasycznym kra- 
jem karteli, liczącym przeszło 
3.000 różnego rodzaju organiza 
cji konwencyjnych. jakkolwiek 
— jak zaznaczył prelegent — 
wiele z nich gą to kartele, któ. 
rych nie traktuje się poważnie; 
mają one utartą w Niemczech 


"|czenfą o ruchu na drogach, 


nazwę „Mogełkartelle* (kartete 
szachrajskie. oszukańcze). 

Na wstępie swej interesującej 
prelekcji profa _ Wiedenfeld 
stwierdził, że koncentracja ka- 
pitałów, jaką obserwujemy cd 
kilku dziesiątków lat w licz: 
nych gałęziach gospodarczych 
na całym świecie, ma swć źró- 


dło w pierwszym rzędzie w ko- 
mieczności stosowania  najbar 


dziej nowoczesnych metod w 
masowej produkcji, Które wv- 
wołując potrzebę poważnych 
inwestycji, wymagają równacze 
śnie gromadzenia wielkich ka- 
pitałów, a zarazem czynią nić: 
zbędnem wyczerpanie zdolności 
produkcyjnych do najwyższych 
granic. 

Walka o panowanie na ryn- 
ku własnym, czy też rynkach 
światowych, jest również jed- 
nym z poważnych promotorów 
do fuzjonowania się przedsię: 
biorstw przetwórczych w formę 
karteli i syndykatów, których 
celem jest ujednostajnienie zen 
i zaniechanie szkodłiwej wza- 
jemnej akcji konkurencyjnej. 
Omawiając istotę i strukturę 
arteli dziesiejszego typu zwró 
ci} prof. v. Viedenfeld z nami- 
skiem uwagę na tę okoliczność 
że po pewnym czasie nastepuje 
zazwyczaj w łonie tych órgam 
zacji punkt załamania, który 
rózprzęga narzuconą solidarność 
i częstokroć doprowadza do wy 
łamywania się z pod ustanowio 
nych rygorów, co mą zwłasz- 
cza miejsce w okresach depre 
gospodarczej gdy rynek 
nie jest dostatecznie pojemnym 
Rartelizacja nie obejmuje jød- 


- | wspólnem 


dy, które przeciwdziałają kon 
centracji kapiłalistycznej w rol 
nictwie, w drobnej produkcji 
metalowej i żelaznej, w produk 
cji wyrobów precyzyjnych 
gdzie w pełni objawia się indy- 
| widualizm talentów tworczych. 
wreszcie w handlu i komunika- 
cji. 
| Wskazał na to, że w kra 
jach, gdzie niema kole! pañ- 
|stwowvch, lub gdzie one nie 
przeważają, tam poszczególne 
kompanje kolejowe nie dażą by 
najmniej do koncentracji, za- 
trzymujac swobodę dyspozycji 
indywidualnej. Również w ko- 
munikącji morskiej nie da się 
stwierdzić dążność do koncen- 
Jtrącji, raczej przeciwnie: pote- 
żnym linjom okrętowym, dale- 
kim zresztą od wspólnych poro 
zmnień, przeciwstawiają stę 
drobniejsze linje, tym zaś obu 
— statki żeglugi nieregutarnej, 
W dalszym ciagu prelegent 
uczynił przegied głównych kar 
teli i syndykatów młedzynaro- 
które — pomimo wszy 
nie są w stanie objąć 
produkcji wszechświato 
wej. Wyjątek stanowi jeoyme 
kartel żarówek elektrycznych 
którego istnienie oparte jest na 
wyzyskanin paten- 


Nowe podatki 


135 miljonów złotych z 


opiat od samochodów, 


cen biletów i grzywien 


Przyjęty przez radę- mini- 
strów projekt ustawy o fundu- 
szu drogowym przewiduje na- 
stępujące źródła dochodów na 
budowę i utrzymanie dróg pan- 
stwowych i komunalnych: 

1) opłaty od pojzzdów me- 
chanieznych, 2) op 
tów za przejazd ti t pa 
dami, 3) grzywity za prze 


4) 
snecjal a dotacja skarbu vaŭ- 
stwa. Łecznie utworzyć to ma 
roczny fundusz w wysoko: 
135 milżonów złotych. 


bu poiazdów mec! 
W szczególności w 


Dziś i dni następnych! 


Wielkie arcydzieło z życia trójkąta 
małże iskiego na tle malowniczźj i peł- 
re’ egzotycznedo czaru JAWIE 


Diza Orchidea 


W rolach głównych: 
Zmysłowa, przewrotna, kusicielska 


GRETA GARBO 


Wytworny, dystyngowany 100-proc. 


Don Juaa 
NILS ASTHER 


Pobłaźliwy, wyrozumiały, prawdziwy 
zdradzany małżonek 


LEWIS STONE 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA 2095 


„| 0 ile 


"| żelaznych o 100 proc. więcej. 


'|rolicze, samochody urzędowe 


w stosunku rocznym: 

Po 40 zł. od każdych 100 kg. 
wagi samochodu prywatnego 
da 1.500 klg. wagi ogólnej. po- 
nad nią — po 50 zł. Po 50 zł. 
od 100 kg. wagi. samochodów 
zarobkowych. Po 25 zł. od 100 
|klg. wagi ciężarowych sąmó* 
chodów prywatnych i po 35 zł 
samochód. waży pojad 
| 1.500 kig. Po 35 lub 45 zł. (za- 
eżnie od ogólnej wagi) za kaž- 
dych 100 kig. wagi ciężarowe- 
go samochodu zarobkowego. 
Od motocyxia po 40 zł, od mo 
tocykla z Drzyczapką bo 60 zł. 
Dla samochodów © obręczach 


Wolre są od opiaty: traktory 


ústwowe i komunalne oraz 
ucji użyteczności publicz- 
nej. 
Opłaty od biletów wynosza 
30 proc. ceny biletu. Wolne od 
|opłaty sa bilety autobusowe ru 
chu lokalnego. 

Ustawa obowiązywać ma od 
1 stycznia 1031 r. Jednocześnie 
skasowane będą oplaty mytni- 
cze, kopytkowe od pojazdów 
mechanicznych. opłaty Zą reje- 
strację, podatek samochodowy 
nd zbytku i wszelkie inne opła 
ty specialne z ustawy © budo- 
wie dróg. 


Dr. med, 2107, 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych. 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
1 wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


PODAŁADADORALŁADADOGEJEN 


Jakież są więc istotne grani- 
ve koncentracji kapitalistycz- 
nej? 

Prof. Wiedenfeld  dopatruje 
się w naturze ludzkiej czynni- 
ka, który przeciwstawia się sa- 
morzutnie owemu  kolektywiz- 
mowi rczemu. Akcjona- 
rrusz i współwłaściciel przedsię 
biorstwa, o ile przenojony jest 
duchem przedsiębiorczości i e- 
nerg twórczej, nie znajduje 
całkowitego zaspokojenia 
swych aspiracji w samem zdo- 
bywaniu i nagromadzeniu zy- 
sków. Jego ambicją zawsze he 
dzie chęć dalszej rozbudowy 
kreowanego przez siebie dzieła, 
połączoną z chęcią samodziel- 
nego i niezawisłego dysponowa 
nia przedsiębiorstwem. Ten in- 
dywidualizm twórczy, który 
jest zasadniczą cechą natury 
ludztiei, jest kapitalnym hamul 
cem, który z czasem półężnemu 
kapitalizmowi kolektywnemu 
przeciwstawi zatory nie da 
przebycia. 

Tu wyłania się kwestją nta- 
tyzmu. Prelegent wypowiada % 
pinję. że niewątpliwie  isinieją 
dziedziny, w których imgerenucją 
panstwa jest pożądana, nuogół 
jednak  przedsiębiorczość pań: 
stwowa z jej nieuniknioną kon 
kurencją, z inicjatywą prywat- 
ną daje zawsze rezmiłaty w 
sensie gospodarczym — ujem- 
ne. Nawet tam — podkreślił 
prof. Wiedenfeld, — gdzie ist- 
nieje monopol naturalny, z któ: 
rym walka zdawałoby się jost 
beznadziejna, nawet tam ma za 
stosowanie powiedzenie biblt|- 
ne „szukajcie a znajdziecie" 

Naogół kartele i syndykaty—- 
zdaniem prelegenta — cechuje 
ciągła niepewność, czy krótku- 
trwałe porozumienie da się ptze 
dłnżyć na następny okres. Ol- 
brzymmm kartelom, które zniu- 
szone są pracować podług sche 
inatów, grozi ponadto biurokra 
tvzacją, która powóduje, że róż 
nica międży niemi. a przedsię- 
biorstwami pastwowemi zacie- 
ra się, mnożenie zaś tych osta* 
tnich będzie miało za skutek 
zbiurokratyzowanie  społeczeń: 
stwa ze wszystkienu ujemnemi 
skutkami takiego stanu rzeczy 

Wreszcie nie da się zaprze- 
czyć, że organizacja gospodar 
cza, ujeta w najpotężniejszy 
koncern, nie jest doskonalo- 
scia. Nie zapobiega bezrobociu. 
nie może zażegnać nadproduk- 
cji, częstokroć nielytko nie ob- 
niża cen, ale odwrotnie powo- 
duje ich zwyżke; ratowanie się 
zaś międzynarodowymi kartela- 
mi nie jest akcją trwałą. 

Wnioski, wynikające z tego 
stanu rzeczy, narzucają się sa- 
me przez się. Jakkolwiek kar- 
tele, jako regulatory do pewne- 
go stopnia produkcji i zbytu są 
nieuniknione, działalność ich 
musi być przez władzę kontro- 
lowana. Kartele — pomimo swe 
go monopolistycznego charak- 
teru — nie mogą ograniczać 
swobody jednostek; muszą one 
dawać rękojmię, że nie będą 
działać na szkodę konsumen- 
tów. Ingerencja państwa pize 
ciwko temu, co niemcy nazywa 
ja: „Missbrauch der wirtschaf- 
tlichen  Machtstellung", staje 
się koniecznością. Wyłania się 
tu sprawa ustawy o nadzcrze 
państwowym nad kartelami w 
Polsce, która oby Jaknajrychiej 
ujrzała światło dzienne. 

M. G. 


„ELES PURANNN” 


Łobź 


6 marca 133D r 


MAK PENEAN 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 


Belgja 124,26 
Gdańsk 173,82 
Londyn 43,34 i pół 
Nowy Jork — czeki 8,904 
Paryż 54,90 
Praga 26,41 
Szwajcarja 172,27 
Wiedeń 125,58 
Sztohkolm 232,42 
Włochy 46,75 
Berlin 212,84 

AKCJE 

Dyskontowy 127— 
Zarobkowy 78,50 
Haberbusch 106— 105.— 
Polski 165.25 165— 
Cegielski 40.— 41 — 

PAPIERY PAŃSTWOWE I ŁISTY 

ZASTAWNE 

Inwestycyjna 127-— 126— 
Dołarówka 74,25 
5 proc, konwersyjna 52,25 
5 proc. kolejowa 49,50 
8 proc, Banku Gosp. Kraj. 94.— 
8 proc. listy zastawne Przem. 
Polsk, 80,50 
T proe. listy zastawne ziemskie 
dolarowe 75— 
4 i pół proc. sty zastawne ziem 
skie dolarowe 
4 i pół proc. proc, m. Warszawy 
58,50 
5 proc. m. Warszawy 51.— 
8 proc. m. Warszawy 74. 


4 


AE. 


S proc. m. Częstochowy 63. 

63,25 

S proc. m. Piotrkowa 63% 

63,25 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 


Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 
styczeń 8,26 luty 8,28 marzeć 
„02 kwiecień 8,01 maj 8,06 ozen 
wiec 8,07 lipiec 8,11 sierpień 8,11 
wrzesień 8,16 październik 8,17 1i 
stopad 8,19 grudzień 8,23 loco 8.3! 

ALEKSANDJA 

Bawelna egipska, zamknięcie: 

akellaridis: 


styczeń 26,02 marzec 27,50 my 
26,13. lipy ec Q listopad 25.67 
Ashmouni: 


luty 19.07 kwiecień 19,43 czeń 
wiec 19,88 sierpień 18,90 paździer 
uik 16,44 grudzień 18,78. 

NOWY JORK 

Bawelna smerykańska, zamknie 
cie: 
styczeń 15. 
stopad 15,45 
kontrakt; 


T. Stare 
15,67 marzec 


eń 
14.78 kwiecień 1491 maj 15,05 
czerwiec 15417 lipiec 15.29-—15,80 
sierpień 15,82 wrzesień 15,85 paź 
Gziernik 15,40 Lstopad 15,60 gru 


dzień 15,60 logo 14,90. 


Spóldzie'cza Kasa 
kredyfowa 


manufakturzystów 
warszawskich 


Warsz, koresp, „Głąsu Poranne. 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyło się 
w Warszawie w związku kunców 
manufaktury przy ul. Gęsiej 14 uro 
czyste otwarcie spóldz.elcze] kasy 
kredytowej minufzkturz, 
szawskieh, Przemawiali pi 
dy kasy p. Grejewer, 
śleki jako przedsta! 
związku kupców i ín 
razil] epin; 
instytucja bed: 


stała z kredvtów 


Nr. 64 


s.m 


—.„GŁOS PORANNY 


1930 


11 


ile zarabiaią kotoniarze? 


Co mówią fabrykanci wyrobów pończoszniczych 


W żźwiązku z ukazaniem się w 
Nr. 62 „Głosu Poremiego” -z dnia 
4 b. m. wzmianki p. t. „Ile zara» 
biają kotoniarze* Stow. fabrykan- 
tów wyrobów pończoszniczych m. 
Łodzi i okolcy nadsyła nam poniż 
sze dané, które odpowiadają rze- 
czywistemu stanowi rzeczy w po- 
ruszonej kwestji. 

1) Autorzy rezolucji utrzymują, 
że nieprawdą j jakoby koto- 
riarze zarabiali dotychczas 
800 złotych tygodniowo, Aże- 
by wykazać  gołosłowność tego 
twierdzenia podajemy  przykłado- 
wo, że za dorabanie stóp do jed- 
wabnych pończoch, płacono do- 
tychczas ZŁ 1 gr. 75 za tuzin i 
przy 46 godz. tygodnin pracy pro- 
dukcja poszuzególnego robotnika 
wynosi minimum 180 tuzinów, co 
wykazuje, iś przeciętny zarobek 
robotnika wyraża się sumą przekra 
czającą 800 złotych. Robotnicy 
zaś zatrudnieni przy wyrabianiu 
cholewek („lengi“) zarabiał; mniej, 
jednakowoż zarobek ich nie był 
niższy od 200 zł. tygodniowo. 

2) Nie odpowiada również praw 
dnie twierdzenie, iż fabrykanui nie 
proponowali robotnkom zarobków 
w granicach od 90—180 zł. tygodnio 
"wo, taka propozycja była przez 
fabrykantów wysunięta, jednakże 
bezskutecznie, gdyż robdtnicy przy 
jąć takowej nie chcieli. Z zestawie 
nia bowiem niżej podanych cyfr 
widocznem jest, iż proponowane 
przez fabrykantów stawki gwaran 
towały robotnikom zarobki w wy- 
sokości wyżej wymienionej. 

a) Za cholewki florowe na ma- 
szynach 20 głowowych proponowa 
no; robotnikom 1,80 za tuz'n, licząc 
minimalną produkcję na 50 tuz, tw 
godniowo, zarobek wynosłby zł. 
90 tygodniowo. 

b) Za cholewki florowe na maszy 
nach 24 głowowych proponowano 
zł. 1,70 za tuzin, co przy przecięt- 
nej produkcji 57 tuzinów stanowi 
zarobek zł. 96 gr. 90. 

©) Za cholewki jedwabne na 20 
głowowowych maszynach propono- 
wano zł. 2 gr. 52 za tuzin, co przy 
przeciętnej produkcji 46 tuzinów 
stanowi zarobek zł, 115 gr. 92 ty- 
zodniowo. 

d) Za cholewki jedwabne na ma 
»zynich 24 głowowych proponowa 
mo zł. 2,38 za tuzin, przy prodnk- 


cji 54 tuzinów tygódniowo zaro- 
bek wynosiłby zł. 128 gr. 32. 

©) Za stopy florowe na maszy- 
nach 20 głowowych — 82 gr. przy 
produkcji 144 tuzinów tygodnowo 
*robek wynosiłby zł. 118 gr. 8. 

f) Za stopy florowe na 24 gło- 
wowych maszynach — 77 gr. za 
tuzin, przy produkcji przecętnej 
168 tuzinów zarobek wynosiłby 
zł. 120,36. 

g) Za stopy florowe na 28 głowo 
wych maszynach — 70 gr. za tuzin 
przecjętna produkcja 180 tuznów 
tygodniowo, zarobek zł. 126 ty- 
gedniowo. 

h) Za stopy jedwabme na 20 gło 
wowych maszynach — zł. 1,15 za 
tuzin, przeciętna produkuja 144 tu- 
znów tygodniowo, zarobek zł. 165 
gr. 60 tygodniowo. 

i) Za stopy jedwabne na maszy. 
nach 28 głowowych — 98 gr., prze 
ciętna produkcja 180 tnzmów, za- 
robek zł. 176 gr. 40. 

j) Za stopy jedwabne na 24 gło 
wowych maszynach — zł. 1,08 za 
tuzin, przeciętna produkcja 168 tu- 
zinów, zarobek wynosiłby zł. 181 
44 groszi 
8) Co się tyczy sił pomocniczych 
to zarobkich ich wynosły od 30 do 
TO zł. tygodniowo. Na żednej z 
konferencji z robotnikami, nie pró 
bowano płac tych obniżyć, czego 
najlepszym dowodem jest, iż robot 
nicy ci pracy nie porzucili, un'eru 
chomienie z«ś tych działów. spowo- 
dowane zostało brakiem towarów 
półgotowych naskutek strejku ro- 
botników kotonowych. 

4) Twierdzenie rezolucji, iż fa- 
brykanci bezzasizdnie  powoływali 
się na kryzys w przemyśle poń- 
czoszniczym, mie odpowiada istot- 
nemu. stanowi .rzeczy, gdyż noto+ 
rycznym. jest fakt, iż kryzys był 
i trwa nadal, czego dowodem jest 
okol'czność, iż niektórzy fabrykan 
ti, posjrdacze kilku zespołów ma- 
szyn kotonowych, pomimo dlugo- 
trwałego strejkn, dotychczas jesz- 
cze nie wyprzedali. -swoich- zapa- 
sów, ponadto należy dodać, że już 
przed strejkiem było tyle zap”sów 
że spowodowały one zniżkę cen o 
15 — 20 proc. 

5) Co się tyczy traktatu z Niem 
tem, to wiedomo jest, że zawarcie 
takowego ma nastąpić w dniach 
najbliższych. 


Dr. med. 


J. Sadokiers 


CHIRURG 
STOMATOLOG 
ehoraby dziąseł, języka, 
szczęk Ít. d. 
Rentgenodjagnostyka 


mL Plotruowaka 164. —Tal. 114-70 
Ordynuje 3—7 2101. 


Doktór 


WEŁKTWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 120-87 
Speoiallsta chorób skórnych 
I wenerycznych 2064 
LZOZENIE ŚWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Pampa od Bo od BJ 
aje i J 
w_ntadziele | święta od 9—1 
\Dia pań ud 6 do 6 po poł 
oddsielne poowckalnia. 


Dziś otwarcie! 


PERFUMERIA J. DRUKERA 
ul. ZAWADZKA 5 - 


Ceny fabryczne. 


Upadłości i nadzory 


ABRAM HENDELES I DAWID 
NEUFELD prowadzą w Łodzi przy 
ul. Nowomiejskiej 16 hurtową 
sprzedaż galanterii, W kwietniu 
ub. roku adwokat Friedman wniósł 
w ich imieniu podanie o odrocze- 
nie wypłat. Bilans przedsjęborstwa 
zamknięty był sumą 430 tys. zł. w 
tem kapitał własny co prawda nie- 
wielki, ale aktywa złożone wyłącz 
nie z pozycji płynnych i półpłyn- 
nych. Sąd w tych warunkach udzie 
1ił odroczena wypłat, Pom'mo za- 
rzntów części wierzycieli, że firma 
regulowała werzytelności na 50 
proc. w czasje trwania nadzoru, 
sąd udzielił jej przedłużenia wy- 
płat nà dalsze 3 nies ące. Czas ten 
jednak ne wystarczył do sanacji, 
z powodu stagnacji, spadku cen na 
towary, jak również konieczności 
przyjmowana weksli od klientów 
radzoru, które c: dopuścili później 
do protestu. Ostatni bilans skur- 
czył się już do 215,000 złotych. Wa 
bec braku prośby o przedłużen'e 
nadzoru i projektu układu, sąd po 
upływie czasu, przewidzianego w o 
statnóm wyroku o przedłużenie o- 
droczenie całe postępowanie umo- 
rzył. 


“s. 

KALMAN BRAUER, właściciel 
fubryki przędzy glansownej, taśm 
i sznurowadeł przy ul. Anny 14-16, 
zgłosił w październ'ku 1329 poda- 
nie o udzielenie mu odroczenia wy 
płat. Do podania załączył Wims; 


zamknięty sumą 810,000 zł., w tem 


Mieszkanie 


3.pokojowe z kuchnią i wszel- 


|k'emi wygodami oraz central- 


nem ogrzewaniem do odnajęcia. 
Obejrzeć można w godz. między 
415 pp. Sienkiewicza 6, m. 20 
22103 i 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenklewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 


Dolores del Rio 


w wielkim dramacie rozpętanych 
namiętności p. t: 


Dzika Milość 


dzie ściśle 
la $plewna 
tl 


Uwaga! Do obrazu 
dostosowana Ilusti 
pod k'er. 


Następny program: 2156 
Superfilm prod. Europejskiej 
MARKIZ D'EON 


„Rycerz N-me D'Amour“ 


W rolach główn.: Liana Haid, 
Hr. Agnes Esterhazy, Fritz 
Kortner i inni. 
z m 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. l2rej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 
Na I seans ceny mieisc zniżone. 


220,009 kapitału własnego. Ponis- 
waż wartość maszyn podano na 
175,000, więc firma w tych warun 
kach posiadałaby pewną część kan 
ptału w formie płynnej. Sąd przy- 
chytił się do prośby i nadzoru u- 
dzieli, Co prawda w bilańsje złażo 
nym już w czasie trwania odrocze 
nia suma zamknięcia wynosiła. już 
tylko 210,000,— zł, kapitał wia- 
sny jednakże ciągle przekraczał 
50 proc. ogólnej sumy bilansu, 
gdyż wynos} 115,000,— zł., z tego 
105,000,— ulokowanych w móaszy- 
nach. W tych warunkach Brauer 
po 8-ch miesiącach ogłosił projekt 
otwarcia postępowania układowego 
na następujących warunkach: wie- 
rzyciele otrzymają 70 proc. swych 
uależności w ciągu 2-ch lat; przez 
ten czas przedsiębiorstwo będzie 
pracować pod kierunkiem nadzorcy 
mizmowanego przez sąd. 

Sąd na ostatniej sesji zatwier- 
dzjł tę propozycję i zarządził o- 
twarcie postępowania układowego. 

e.a 


We wrześniu ub. roku wie 
ciele HERSZA MŁYNARZI 
SKIEGO, zamieszkałego w Brzezi. 
nach przy ul. Anny nr. 1, wnieśli 
podzmie o ogłoszen' e mu upadłości. 

Sąd na skutek ich prośby ógło- 
sit Młynorzewskiemu _ upadłość. 
Jednakże później doszło najwidocz 
niej do pórozum enia upadiego z 
wierzycielami, ci bowiem n'e sta- 
wii sę mi dwa kolejne zebrania, 
wyznaczone celem sprawdzenia 


WENEROLOGICZNI 


Lekarzy-spacjalistów 


Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


caynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielę święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z zarstedań 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-locrnicey 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 2067 
Dr. med. 2066 
SIŁBERSTROM 
ZIELONA 11 
Tel. 113-42 


Charoby skórne | wansrygzne. 
Usuwanie szpecących włosów elektro- 
lizą._ Leczenie Lampą Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p. 
Panie od 4—5. Niedziela od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


wierzytelności. Wobec tego sąd 
umorzył postępowanie. npadłościo. 


we. 
» wę 


W Tpeu ub. roku JÓZEF HLA- 
WATY, włeściciel sklepu móaterja 
łów blawatnych i dodatków tapi- 
cerskich przy ul. Nawrot 2, wystą- 
pił z wnioskiem do sądu o ogłosze 
we mu upadłości, Sąd przychylił 
sję do tego wniosku, w nastęj je 
czego odbyło się postępowanie upa 
dłościowe. Na zebraniu wie: i 
w duw 14 lutego Hlawaty zapro 
ponował układ na następujących 
warunkach: wierzyciele otrzymują 
20 proc. należnośc, płatnych w 
2-ch ratach półrocznych, z tego 
pierwsza w 6 miesięcy po uprawo- 
mocnżen'u się układu. Warunki te 
zostały przyjęte, poczem sąd nkłać 
zatwierdził, 


Th (6 

W październiku 1929 roku wie: 
vzyciele SALOMONA, WAJNGAR- 
TENA, handlującego towarami włó 


kienniczem; ogłosili mu upadłość. 
Po * przeprowadzeniu normalnego 
- | postępowania upadłościowego. t- 


padły na zebraniu w dnin 
go zaproponowśł wierzycjelom ża 
warcie układu pojednawczego i za 
ofiarował 25 proc. swych długów. 
Propozycje te zostały odrzucote. 
poczem wierzyciele zawarli zwią 
zek celem zł kwidowenia masy upa 
dłości. Na syndyka ostatecznego 
wybrano p. M. Alenberga. Sąd po- 
stanowienie to zatwierdził. 


OGŁOSZENIE. 


Dnia 22 lutego 1930 roku Sąd 
Okręgowy w Łodzi w Wydziale Hand- 
lowym w składzie: Przewodniczący 


Wiceprezes Kiszmiszjan; Sędziowie 
Handlowi:  Hirszberg, /Rozenbaum 
postanowił: 


1) ogłosić upadłość handluiącemu 
Adalbertowi Wenske, prowadzącemu 
przedsiębiorstwo pod firmą „Adalbert 
Wensks, przędzalnia i szarparnią*; 

2) chwilę otwercia upadłości ozna- 
czyć na dzień 14 lutęgo 1950 „r. 
tymczasowo; 

3) zamianować Szdzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego Edwarda Weigtaj 

4) zamianować Kuratorem Upad- 
tości apl. adwok. Maurycego Gelade: 

S) oddać upadłego pod dozór po- 
licji i t. d. 

Za zgodność T 
Maurycy Gelade apl. adwok. 
Na podstawie powyższego wyroku 
Sqflzia Komiserz upadłości Adalberta 
Wenske wzywa wszystkich wierzycie: 
li tego ostatniego, aby w dniu 12 
marca 1930 r. przybyli do Sądu 
Okręgowego w Łodzi, Żeromskiego 
115 do sali 57 o godz. 11,30 przed 
poł., celem ułożenia listy wierzycieli 
oraz wyboru kandydatów na syndyke 

tymczasowego. 
Maurycy Gelade, apl. adwok. 
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Cegielniana 7, tej. 112-70. 
DR. 
E. Sonnenberg 
choroby skóre i weneryczne 
ZIELONA 84 


Dziś ośwarcie! 


przyjmuje od 12—1.30 po poł. i oà 
4.30 do 6.30 w, 


poleca największy wybór per- 
fum i kosmetyki krajowego r, 
i zagranicznego wyrobu. 


Ceny fabryczne. 


1$ 


$.111— 


GŁOS PORANNY— 1936 


CENTRA 


Prosimy zwrócić uwagę na nasze 


marka 
znawcy 


ogłoszenie w numerze sobotnim! 


PE ETYKA TEATR 


[MIMÓZA| 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


Od wtorku, dnia 4 do poniedziałku, 
dnia 10 marca 1930 r. wł. 


Wielka epopea miłości i bohaterstwa 


i HURAGAN” 


Reżyserji Józefa Lejtesa 
twórcy obrazu „Z dnla na dzieň" 


vaar Zbyszko Sawan 


głównych 
Reneta Renee i Al. Zelwerowicz 
Następny program W Tajdze Sybiru. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości handlujących 
Estery Flakowicz, Chaima Flakowicza i Henocha Szy- 
dłowskiego na mocy art. 502 KH, wzywa wierzycieli po- 
wyższej upadłości, aby w terminie 40-dniowym od daty 
niniejszego obwieszczenia stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników z dowodami, usprawiedliwiającemi ich 
wierzytelności w mieszkaniu jego w Łodzi przy ul. 
Traugutta Nr. 5, tel. 107-16: w- godzinach od 5 do 6-ej 
po poludniu i oświadczyłi, z jakiego tytułu i do jatiej 
sumy są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 KH. na- 
stapi w obecności Sędziego Komisarza, dnia 15 kwiet- 
nia 1930 r. o godz. 12 w południe w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi w Wydziale Hani 
Nr. 115, pokój 64. 


Syndyk tymczasowy 
a. adwok, Michał Cukier 
Łódź, ul. Traugutta 5. 


[mosee0000s0000J 
| cum odnowiona i powiększona 


CUKIERNIA 
Z. Gomolińskieśo 


Przejazd 1. Tel. 209-87 i 133-72 


poleca wyborowe i smaczne 


1275 
Pączki i ciastka deserowe 


$ 
CH po 20 śr. 


Woscccszczocszc?) 


miesięczna „Głosu Porannego“ 


Prenumerata 


40) groszy z przesyłką pocztową w mmju — zł. 6.50; 


Redaktor: Kugenjusz Kronman. 


lowym przy ul. Żeromskiego ja 


datkami wynosiw Łodzi al. 5.60. za odnoszenie ~ 
»agranicą 


Do akt. 
Nr. 401 |30 r. 


Obwieszczęnie. 


Komornik Sądu 


Do akt. 
Nr. 378 | 30 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego 

Grodzkiego w Łodzi 
w Łodzi Józef Tomaszew- 
Józef Tomnszew- |Ski, zam. w Łodzi 
ski, zam. w Łodzi |przy ul. Zachod- 
przy ul. Zachod- |niej 36, obwiesz- 
niej 36, obwiesz- | cza, że w dniu 

cza, że w dniu 13 marca 
13 marċa 1930 r. od godz, 
1930 r. od godz. 10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 


Piotrkowskiej 101 
odbędzie się 
sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 


Koperni 
pod. Nr. 25 od- 
będzie sig sprze- 
daż przez publi- 


czną licytację ru- |  , chomości 
chomości należących do 
należących do Bolestawa 
Alfreda i Jadwigi |, „, Frejlicha 
Borisz i składających się 
i składających się x prasy 
z mebli oszacowanej na 
oszacowanych na | zł. 850— 
zł. 885— Erh (3) r. 
omornik 
Łódź, 20.11.30 r. | J; Tomsszewski 
Komornik 
J. Tomaszewski |Do akt. 
Nr. 424 | 30 r. 
Do akt. PEPE 
we doe so. | Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 

Grodzkiego 

w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachode 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, Jó- 
zef Tomaszewski 
zam, w Łodzi, przy 


ul. Zachodniej 30, 13 marca 
obwieszcza,  |1930 r. od godz. 
że w dniu 13 10-ej z rana w, 
marca 1930 r. |Łodzi, przy ul. 
g. 10 rano, w | Kopernika 56/58 

Łodzi, przy ul. odbędzie się 
Kopernika sprzedaż z prze- 


pod nr. 16 od< 


t b] 
D PE, argu publicznego 


ruchomości nale- 


daż przez licytację żących do 
ruchomości Abrama 
należących do Weismana 

Jana Koffmana |i składających się 


i składających się z maszyn 


z krzeseł mechanicznych 
oszacowanych na |oszacowanych na 
sumę Zł. 710. zł. 4900:— 
Łódź, 20.2.30 r. | Łódź, 20.11.30 r. 

Komornik Komornik 


J. Tomaszewski J. Tomaszewski 


ZDROWIE TO SKARB 


antyseptycznie spreparowane 


TO GWARANCJA ZDROWIA 


se werystkiemi do- 
sł. 10— 


Ogłoszenia 


gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejste ogłoszenie zł. 1.50 
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogioszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejacowz 
proc. drożej, firm zı 


Hejsa Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiel) 
Od wtorku, dn. 4. III. 1930 roku. 
do poniedziałku, dn. 10.11. 1930 r. 


DLA DOROSŁYCH: 


MOCNY CZŁOWIEJ 


na tle powieści Stanisława Przy- 
byszewskiego. W rolach głównych: 
A. Socha, J. Krzemieński, B. Mie- 
rzejewski, L. Owron, A. Kuck, 
J. Romanówna, St. Dwerski, A, Zel- 
erowiez, L. Frietsche J. Kurna- 
kowicz i W. Walter, 


DLA MŁODZIEŻY: 


Paay BRoblnzon Bótuzoż 


((lackłe u ludożerców) 
W roli gł: JACKIE COOGAN 


Następny program: 


Statek Kkomediantów 


Seanse bezpłatne dla młodzieży 
szkół powszechnych filmu „Serce 
Azji* (Afganistan) o g. 11 1 13-ej. 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 í 21 
Początek seansów | dla młodzieły 
o g 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 

dziele o 13 i 15-ei. 1953 


B08860895606036860860069 


Do akt. 
Nr. 229/30 
Ogłoszenie, 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Leonard 
Naborowski, 
R gen Ti | Na dogodnych 
Głównej 17, na ORA 
zasadzie 'art. 1030 alki wybór 
Dat. Post, yw. | woSiAW dadn: 
ogłasza, że w dniu | q7ch krajowych i 
11 marca zagraniomych ł6- 


żak  motolowych 
wyżymoczek amo- 
rykońnkich, mato- 
racy wyścielanych 


1930 roku od go- 

dziny 10-ej rano 

w Łodzi, przy ul. 
Rzgowskiej 59 


odbędzie sięsprze- | rar materacy 

daż przez licytacją 0 CZARY 

ruchomości, nale- | „ho ch Itok 
Roj Va meblowych łóżek 
Zygmunta _ |podłag miary. 
Perabo! Nabyć można w 


tabrycznym akla- 
daio: 2111 


„DOBROPIL” 


dó, 

Plotrkoweke 73 
w podwórzu, 
tel. 158-61. 


składających sią z 
mebli i fikiesów 
oszacowanych na 
sumę zł, 3700.— 
Łódź, 50.1.30 r. 
Komornik 
L. Naborowski 


icznych__o_ 100, 


Wowdawca: Prasa. Wydawnicza Spółka s ogr. odn 


Syndyk 


wego w Łodzi 
pokój Nr. 57a. 
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Do akt. 
Nr. 527/50 r. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stefan Górski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewi- 
cza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
| w dn. 21 marca 

1930 r.od gJ0 r. 


odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
ublicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Goldringa Izraelo 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 103) 
Ust, Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
21 marca 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
przy ul. 
iego 22 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Skórki Moszka 
Fajwla 
i składających się 
z 100 metrów 
materjału 
oszacowanego na 
sumę Zł. 550.— 
Łódź, 25.2,1930 r. 
Komornik 
S. Górski 


za wiersy milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt —): w takcie 50 gr. 
ście 40 gr; nekrs.ogi do 150 wierszy 30 gr., wyżej —40 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 


tymczasowy upadłości 
Wróblewskiego podaje do wiadomości wierzy- 
cieli, że ostateczny termin sprawdzenia wierzy- 
telności odbędzie się w dniu 7 
o godzinie 10 (rano) w gmachu Sądu Okręgo* 


Ogłoszenie. | 


Abrama 


marca 1980 r 


przy ul. Żeromskiego Nr. 115, 


Syndyk tymczasowy: 
Maurycy Gelade, apl. adwol: 


Cegielniana T, tel. 112-70. 


Dr. med. 


$.Neummarta 


Moniuszki 5, tel. 170-50 


powrócił 
Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 12—1 i od 5—7. 


GŁUCHOTA 
uleczalna. Wynalazek „Eufonja" za» 
demonstrowany specjalistom. Usuwa 
prsytępiony sluch, szum, cieknięcie 
uszów, Liczne podziękowania. Żądaj: 
cie bezpłatnej pouczającej broszury, 


Adres: „Eufonja* Liszki, Kraków. 
2262—1 
POTRZEBNA 
przychodnia od zaraz na godz, od 


$-mej do 3-ciej. Zgłaszać się Piotr 


„|kowska 7, m. 18 między godz. 9-tą 


i M-tą w piątek i sobotę. Wymagane: 
umiejętność gotowania i sprzątania. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Masisz ukończyć kursy fachowe; 
korespondencyjne profesora Seku- 
Mlowieza, Warszawa, Żórawia 42-K. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej. steno- 
ji, nauki handlu, prawa, kali- 
ji, pisania na maszynach. to- 
ielskiego, fran- 
pisowni 


gra 
waroznawstwa, 2 
cuskiego, niemieckiego, 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń: 


czeniu świadectwo. Żądajcie pro- 

spektów. 24—12 

—— 
POKÓJ 

umeblowany, słoneczny z ws 

wygodami i telefonem tanio 


mę. Wschodnia 36, m. 13. 


mz 


ZGUBIONO 


karte mobilizacyjną wydaną przez 
PKU-—Kutno na nazwisko fa 
Pietrzak, zam. w Rudzie Pabjanickiej, 
ul. Świ iętojańska 7. 119-3 


nadesłane po tele 
Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 

za wyraz naj 
obliczane są o 30 


W drukarni właanej Piotrkowska 10L 


